
Cena numeru 10

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gf., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.
fcclonkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok III I Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 30. maja 1936 r | !Nr. 63
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Niech Duch Święty oświeci serca polskie ku odrodzeniu.
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I znowu, jak po inne lata, domy 
przystroją się w zielone gałązki drzew, 

a lud wiejski podłogi w swoich chatach 
wonnym zaścieli tatarakiem.

Mijają stulecia, a piękny ten zwy­
czaj utrzymuje się niezmiennie w naszym 
kraju, jako pamiątka tych czasów, kiedy 
to praojcowie nasi, nie znając jeszcze 
prawdziwej wiary Chrystusa, za bóstwo 
swoje uważali naturę i oddając hołd jej 
corocznemu zmartwychwstaniu, czcili 
pierwszą porę roku — wiosnę.

Przeszły wieki i to pogańskie świę­
to wiosny, stało się chrześcijańskiem 
świętem nadziei i radości. Kościół Chry­
stusowy uznał, że ludzkość pozbawiona 
jasnego promyka nadziei, nie spodzie­
wająca się szczęśliwszej przyszłości w 
życiu doczesnem czy wiecznem — żyła­
by pogrążona w ciemnościach smutku 
i zwątpienia. Nadzieja źyje więc w pod- 
świ' domości ludzkiej, podając pomooną 
rękę w najsmutniejszych chwilach życia 
naszego. Jest ona nieodłącznym cieniem  
wiary.

Gdyby w sercach ludzkich nie było 
nadziei na wypełnienie posłannictwa czło­
wieczego, gdyby wreszcie t zawiodła mą­
drość, potrzebna do wszelkich poczy­
nań ludzkich — wątpić trzeba, czy ludz­
kość wzniosła by się na dzisiejsze wy­
żyny swego rozwoju.

Także i w życiu rozwojowem narodu 
polskiego nadzieja i wiara były czyn­
nikami kierującemi- Naród polski przez 
cały ciąg swoich dziejów, nigdy nie oby­

wał się bez nadziei, wiary i mądrości. 
Przez długie dziesiątki lat niewoli. Ży­
liśmy nadzieją w ostateczne wyzwolenie 
i wiarą w żywotne, niezniszczalne siły 
narodu, które wcześniej czy później 
zawładnąć muszą nad przeciwieństwa­
mi dziejowego żywota.

Kiedy zaś z martwych powstała 
Ojczyzna nasza, Duch Święty oświecił 
naród polski i dodał siły i mądrości do 
budowania w trudnych niezmiernie wa­
runkach własnej państwowości. W cią­
gu osiemnastu lat niepodległego bytu, 
zręby naszej budowli państwowej wyros­
ły już mocno i śmiało do góry. Rzeczy­
pospolita Polska zajmuje dziś należne 
jej miejsce między więlkiemi narodami 
świata.

Wewnątrz kraju jednak przeżywa­
my jeszcze ciężki okres, którego wyra­
zem jest zubożenie powszechne, bezro­
bocie i nędza szerokich warstw. Od 
pewnego czasu jakiś niepokój ciąży nad 
całem naszem życiem gospodarczem, ta­
mując jego rozwój.

W tej ciężkiej dobie rozpaczliwej 
walki o byt materjalny, szczególnej po­
trzeba nam tej mocnej wiary i nadziei, 
że władna moc życia zatryumfować raz 
musi nareszcie nad przeciwnościami losu. 
Ta niezłomna pewność, że po udrę­
czeniach zimy przychodzi zawsze pro­
mienna i uśmiechnięta wiosna —niechże 
otuchą i nadzieją przeniknie serca nasze 
w dniu święta Zesłania Ducha Świętego.

Uprzytomnić sobie musimy, że tak 
jak dla poszczególnego człowieka, tak 

samo i dla państwa jest przeznaczone 
zaznać radości wiosennego rozkwitu. 
Nigdzie nie jest pcwiedziane, że Polska 
ma wiecznie kroczyć pod wiatr, po zi­
mowej grudzie, potykać się o głazy, lub 
tonąć w błocie roztopów. Ziemia polska 
obfituje w tak przebogate dary przyrody, 
a pozatem jest tyle żywotnych sił w 
narodzie, tylu chętnych i zdolnych do 
twórczego działania ludzi, że w odro­
dzenie państwa, poprawę bytu naszego 
wątpić nam nie wolno.

„Jeżeli Bóg z nami, to któż przeciw­
ko nam“ takim napisem ozdabiano bra­
my twierdz średniowiecznych. Jeżeli 
więc naród polski pójdzie z Bogiem, z 
wiarą do walki o lepszą przyszłość, to 
nic nam nie stanie na drodze. Wy­
trwałości, zgodnej i umiejętnej pracy, 
silnej wiary w przyszłość Polski i w 
cudowną moc Bożą nam tylko potrzeba, 
aby nadeszła upragniona poprawa bytu 
materjalnego, aby szczęśliwość połączo­
na z dobrobytem  stała się udziałem całe­
go narodu naszego.

Idźmy więc z wiarą w sercu i na­
dzieją ku tej wymarzonej przyszłości. 
Naszem przęznaczeniem jest bowiem 
nie zginąć, lecz trwać przez wieki całe 
w nieśmiertelnej chwale i wypełnić przez­
naczone n a m, wzniosłe posłannictwo 
dziejowe.
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Jubileusz państwowy P. Prezydenta I. Mościckiego 
będzie święcony uroczyście.

Wczoraj w gmachu Rady Ministrów odbyło 
się posiedzenie organizacyjne komitetu uczcze­
nia 10-lecia sprawowania urzędu przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego 
Mościckiego.

W posiedzeniu wzięło udział przeszło 100 
przedstawicieli społeczeństwa.

Posiedzenie zagaił p. premjer gen. Sławoj- 
Składkowski, prosząc Naczelnego Wodza gen. 
Śmigłego Rydza o objęcie przewodnictwa ko­
mitetu.

Gen. Smigły-Rydz zaprosił do prezydjum  
komitetu: Panią Marszałkową Piłsudską, ks. 
kard. Rakowskiego, marszałka Senatu A. Pry- 
stora, marszałka Sejmu St. Cara i prezesa Aka- 
demji Umiejętności dr. Wróblewskiego.

Następnie premjergen. Sławoj-Składkowski 
wygłosił przemówienie w którem podkreślił, źe 
jest wolą i wewnętrzną potrzebą Rządu, aby 
uczuciom czci i wdzięczności, które naród Rze­
czypospolitej do osoby i pracy P. Prezydenta 
żywi, dany był w dniu jego jubileuszu państ­
wowego należyty wyraz.

Aby się stał nietylko świętem państwowem, 
ale by nabrał również cech święta powszech­
nego w kraju.

Kierując się tern komitet uczczenia 10-lecia 
urzędowania P. Prezydenta Rzplitej, wydaje 
odezwę, w której m. in. powiedziane jest ...w 
dniu 3 czerwca 1936 r. cały kraj winien dać 
wyraz uczuciom, jakie żywi dla Pierwszego 
Obywatele Rzeczypospolitej i złożyć hołd Temu 

który swym przykładem uczył, jak żyć i pra­
cować dla Najjaśniejszej Rzeczypospolitej należy.

Podpisani, inicjując uroczystości jubileuszo­
we w dn. 3 czerwca 1936 r., zwracają się do 
całego społeczeństwa polskiego z wezwaniem 
do podjęcia odpowiedniej akcji we wszystkich 
ośrodkach państwa0 .

Nagła inspekcja p. premjera 
gen. Sławoj-Składkowskiego

w starostwie w Łukowie ila zbadania jak są 
załatwiani w urzędzie interesanci.

Pan premjer i minister spraw wewnętrznych, 
gen. Sławoj-Składowski dokonał w dniu wczo­
rajszym nagłej inspekcji urzędu starostwa po­
wiatowego w Łukowie. .

P. premjer przybył do Łukowa samochodem, 
dokonał lustracji urzędu starościńskiego i odbył 
konferencję z p. starostą.

Specjalnie p. premjer interesował się książ­
ką interesantów.

Książka ta wyłożona jest w każdem staro­
stwie w pokoju przyjęć.

Wpisany jest do niej każdy zgłaszający się 
do starostwa interesant.

Oprócz nazwiska interesanta notuje się w 
tej książce przedmiot sprawy, z którą przybył 
do starostwa, oraz przezkogo i jak był załatwiony.

Po dokonaniu inspekcji p. premjer odjechał 
spowrotem do Warszawy.

Kiedy będzie zwołana nadzwyczajna sesja 
parlamentarna ?

Pierwsza rada ministrów odbędzie się praw­
dopodobnie po nominacji nowego rządu. Na 
posiedzeniu tem omawiana ma być sprawa zwo­
łania nadzwyczajnej sesji parlamentarnej. W  
kołach politycznych przypuszczają, źe Sejm  
zbierze się po 3 czerwca, t. j. po uroczystoś­
ciach związanych z obchodem jubileuszu 10-cia 
sprawowania urzędu przez P. Prezydenta Moś­
cickiego.

W najbliższy piątek zbierze się po raz 
pierwszy od chwili powołania nowego gabinetu 
komitet ekonomiczny ministrów.

Poufne narady o losach emerytów.
W ministerstwie skarbu odbyło się kolejne 

posiedzenie komisji do zbadania zagadnień eme­
rytalnych.

Dotychczasowe prace komisji mają chara­
kter poufny i przygotowawczy, wobec czego 
wszelkie informacje o rzekomych uchwałach 
komisji są przedwczesne.

Po zakończeniu prac przygotowawczych w 
pracach komisji wezmą udział zaproszeni przed­
stawiciele związków emerytów.

700 górników polskich zostanie wydalonych 
z Francji.

PARYŻ. 700 robotników polskich straci 
pracę i zostanie wysiedlonych z Francji na 
skutek zdecydowanego na dzień 31 sierpnia 
zamknięcia kopalni węgla Azincourt w departa­
mencie Douai. Decyzja zamknięcia kopalni 
tłumaczona jest wyczerpaniem złóż eksploato­
wanych od roku 1810.



Do dyspozycji Naczelnego Wodza:
10.000 masek dla armji - 100 wózków do karabinów maszynowych.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S zlachetny i o fiarny w yścig sp łeczeństw a, 
sk łada jącego dow ody sw ego patrjo tyzm u i tros­
k i o dobro pań itw a trw a nadal.

P racow n icy fab ryk i w yrobów gum ow ych 
„S anok“  w S anoku , k tó ra produku je m aterja ły  
d la w o jska pow zięli uchw ałę o fiarow an ia P ań­
stw u bezp ła tn ie pracy w  i lośc i 2 godz iny ty ­
godn iow o od 30 m aja do końca b ież . roku .

Ł ączn ie z o fiarą dy rekc ji f irm y „S anok“ , 
k tó ra o fiarow ała P aństw u 10 tys ięcy kom p letów 
w szystk ich częśc i gum ow ych do m asek przec iw­
gazow ych —  stanow i to pow ażny dar d la arm ji 

iO tys ięcy m asek gazow ych .
N iem nie j cenną o fiarę na fundusz O biony 

N arodow ej z łoży li robo tn icy i zarząd fab ryk i 
m aszyn ro ln iczych ,,U n ja“  w G rudz iądzu , k tó­
rzy postanow ili zrob ić 100 w ózków pod kara­
b iny m aszynow e, oddając je do dyspozyc ji N a­
czelnego W odza gen . R ydza-S m ig łego .

Wybitny działacz „O b w i e p o I u“ 
popełnił świętokradztwo.

P rzed tygodn iem z g łów nego o łtarza koś­
c io ła w S karszew ie na P om orzu sk radz iono 
w ie lk ie j w artośc i k rzyż z ku tego sreb ra, cen io­
ny jako re likw ja z początku 17-go w ieku . W  
po łow ie b ieżącego tygodn ia w tym że kośc iele 
zauw ażono drugą k radz ież . N ieznany sp raw ca 
pow y jm ow ał w szystk ie gw oźdz ie z drzew ca 
sztandaru pam iątkow ego zw iązku pow stańców 
i w o jaków przechow yw any na w ie lk im o łtarzu .

P o lic ja w szczę ła dochodzen ie k tó re dało 
sensacy jne w yn ik i. Ś w iętok radcą okaza ł się w y- 

S zarm ach , z zaw odu zegarm istrz .
S zarm ach p iastow ał sw ego czasu prezesu rę 

w zw iązku pow stańców i w y jaków , by ł kom en­
dan tem „O bw iepo la“  i n ieodstępnym tow arzy­
szem przyw ódcy m iejscow ego S tronn ic tw a N a­
rodow ego , adw . P rzew usk iego . B y ł on sw ego 
czasu karany za napad na urzędn ika starostw a.

C harak terystycznym szczegó łem jest, że 
S zarm ach podczas tego rocznych uroczystośc i 
3-m ajow ych z łoży ł na ręce w odza endecji, adw . 
P rzew usk iego i posła M atłosza, ślubow an ie ja­
ko „go rliw y  obrońca w iary i kośc io ła“ .

„Wojsko i pokój".
B ardzo c iekaw y odczy t pod tym ty tu łem 

w yg łosił przed m ik ro fonem „P o lsk iego R ad ja“  
m in . M iedż ińsk i. O dczy t ten przed rukow ała 
„G azeta P o lska", za n ią też pow tarzam y koń­
cow y fragm en t przem ów ien ia , n iezw yk le obra­
zow o i tra fn ie charak teryzu jący stosunk i, na 
k tó rych op iera się pokó j:

„D laczego to w ilk i i n iedźw iedz ie w o lą 
atakow ać i śc igać w ie lk iego i rączego je len ia , 
n iż do jeża się zab ierać? B o jeż w raz ie na­
paśc i n ie patrzy w cale jak w ie lk ie jest zw ie­
rzę , k tó re nań napada i le m a k łów i jak po­
tężne pazury . Z w ija się w k łębek , nastaw ia 
na w szystk ie strony sw o je przyk re ko lce. 
N apastn ik w ie, że m usia łby sob ie straszliw ie 
pysk pok rw aw ić i d ługo l izać obo la łe łapy , 
gdyby się na ten kąsek rzuc ił. Jeż, proszę 
P aństw a, n ie szuka gw arancji u n iedźw iedz ia 
przed w ilkam i, an i u w ilków  przed n iedźw ie­
dz iem . Jeśli jednak is tn ie je m iędzy n im a 
drap ieżnym i sąsiadam i pak t o n ieag resji, 
to w łaśn ie z pow odu tych n iep rzy jem nych 
i zaw sze go tow ych do użyc ia ko lców7. N a 
n ich to w łaśn ie jeż op iera sw o je bezp ieczeń­
stw o sw ó j pokó j. I słuszn ie .

I
 W reszc ie ogó ł pracow n ików U bczp iecza ln i 
spo ł. w P oznan iu uchw alił opodatkow ać się na 
rzecz obrony m orsk ie j, za leżne od w ysokośc i 

j uposażen ia , od pó ł do 1 proc, poborów przez

Polska — pierwsza córa kościoła.
W span ia ły przeb ieg uroczystości często - 

chow sb ich . im ponu jący ak t przysięg i m łodz ieży 
akadem ick ie j na Jasnej G órze, dał w arszaw­
sk iem u „A .  B . C ." acum pt do następu jących 
w n iosków :

„D z isia j, gdy „p ierw sza có ra K ośc io ła" 
H iszpan ja o tacza się dym em palonych kośc io­
łów ’ , gdy rozpad ła się A ustrja , gdy F ranc ja od 
pó łto ra w ieku tkw i w  pętach lóż m asońsk ich . 
P o lska m a w szelk ie szanse stan ięc ia na cze le 
kato lick iego św ia ta , tak jak A ng lja C rom w ella , 
W ilhe lm a O rańsk iego i H anow erczyków stanęła 
na cze le św ia ta pro testanck iego . A le tego 
rodza ju hegem on ja ducha n ie stw arza się sam a 
trzeba na n ią zasłużyć przez nap ięcie serc 
i um ysłów , przez w n iesien ie tw ó rcze j m yśli do 
skarbca ludzkośc i.

O blicze duchow e nasze j m łodz ieży akade­
m ick ie j pozw ala pod tym w zg lędem na najżyw­
szą u fność" .

Ekspansja kupiectwa poznańskiego do wschodnich 
województw

W  tych dn iach odby ło się w P oznan iu p le­
narne zebran ie S tow arzyszen ia hurtow n ików 

w l lin>J k j w , ___ .. j branży ko lon ja lne j na P o lskę Z achodn ią pośw ię.
b itnv^dz iałacY ^S tn " N arodow ego^K onstan ty | cone przedew szystk iem prob lem ow i osied lan ia się 

J ’ kupców poznańsk ich w innych dz ie ln icach P o l­
sk i, zw łasecza w w o jew ództw ach w schodn ich .

P ozatem odby ł się z jazd b . cz łonków T ow . 
m łodzieży kup ieck ie j w B erlin ie, na k tó rym m . 

w yg łoszony aosta ł re ferat, do tyczący prob le- 
ekspansji m łodz ieży kup ieck ie j na W schód .

60 tysięcy złotych dla poszkodowanych 
w zajściach lwowskich.

P . w o jew oda lw ow sk i B elina — P rażm ow - 
rozdz ie lił z funduszów przydz ie lonych do je - 

dyspozyc ji oko ło 60 .000 z ł. pom iędzy 500 
najbardzie j poszkodow anych w czasie znanych 
za jść lw ow sk ich w dn iach 14 do 16 kw ietn ia rb .

Z apom og i o trzym ały rów nież w arszta ty rze­
m ieśln icze i sk lepy , k tó re uc ierp ia ły w ozasie 
rozruchów .

Bezinteresowna praca jako hołd dla pamięci 
Marszałka Piłsudskiego.

Tarnopol. L udność po lska i uk ra ińska k ilku  
grom ad pow iatu ta rnopo lsk iego uczciła roczn icę 
zgonu M arsza łka P iłsudsk iego trzydn iow ą bez­
in teresow ną pracą przy budow ie drog i b ite j 
w iodącej z M iku lin ic  do N ostasow a. D o pracy 
przystąp iło 1 000 w łośc ian na 400 fu rm ankach.

100.000 robotników buduje drogi w Abisynji.
A D D IS-A B E B A . Z akro jony na w ielką ska lę 

pro jek t budow y dróg będz ie rea lizow any z w ie l­
ką szybkośc ią . D aw ne drog i będą napraw ione 
tak , by kom un ikac ja m og ła być zapew n iona na­
w et w  ok resie deszczów . U rzeczyw istn ien ie tego 
prog ram u da pracę 1000 techn ikom oraz 30 .000 
robo tn ików w łosk ich i 70 .000 robo tn ików tuby l­
czych . W zd łuż now ych dróg pobudow ane będą 
dom y, gospody, posterunk i m ilic ji  drogow ej i  
karab in ierów , punk ty żyw nośc iow e i t. d .
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P rzedruk w zbron iony .
Przeżycia własne

Z karty życ ia leg jon isty 

„L eg ji C udzoz iem sk ie j'4. 
8 (C iąg dalszy )

P rzechodząc pow o li przed szeregam i, od 
czasu do czasu rzuca ł c ierpk ie leg jon istom uw a­
g i o przypuszcza lnym ich zaw odz ie . —  T ego 
nazw ał fa łszerzem , tego su tenerem , jednem u z 
ustaw ionych rzucił słow a „pew n ie z łodzie j" . N a 
to ów leg ion ista najspoko jn ie j odrzek ł: „P ardon , 
j ’ eta is aussi co lonel" —  „p rzepraszam , rów n ież 
by łem pu łkow n ik iem ". P u łkow n ik R o lle t (tak ie 
by ło nazw isko ow ego pu łkow n ika) co fną ł się o 
k rok , bystro patrząc w  tw arz by łego pu łkow n i­
ka , kaza ł m u w ystąp ić z szeregu i po skoń­
czonym przeg lądz ie d ługo jeszcze rozm aw ia ł z 
n im  na dz iedz ińcu koszarow ym . —  O kazało sie, 
że ów leg jon ista by ł pu łkow n ik iem arm ji cars­
k ie j, obecn ie tu ła ł się po F ranc ji, n ie m ając in ­
nego w y jśc ia m ia ł przed sobą albo popełn ien ie 
sam obó jstw a albo zap is do L eg ji.

P łoche by ły jego nadz ieje pozostan ia o fice­
rem L eg ji; spo tkałem go późn ie j w kom pan ji 
przeszko len iow ej w  oaz ie K re ider, jako rów n ież 
po trzech la tach na fronc ie w M arokko jako 
zw yk łego leg jon istę .

R eszta dn ia spe łz ła na roz trząsan iu słów 
pu łkow n ika. S zczegó ln ie ogó lne oburzen ie w y ­

w o łało oszukaństw o przy rzeczen ia nagrody p ie­
n iężne j. Jedno sta ło się jasnem , że leg jon ista 
raz na zaw sze m usi zapom n ieć, że słow o k rzyw ­
da is tn ie je. D ziw ne zestaw ien ie bohaterstw a z 
tchó rzostw em w y jaśn ił nam nasz k leryk z pod 
K rakow a.

W  dn iu następnym odby ła się w yp łata 
w spom n iane j prem ji, poczem o trzym aliśm y roz­
kaz przygo tow an ia się do od jazdu do oazy 
K re ider, k tó ra to m ie jscow ość jest idea lnem 
m ie jscem d la przeszko len ia. Idea lnem m ów ię 
d la tego , iż oaza posiada w szelk ie cechy , k tó re 
przyspasab ia ją rek ru tu jącego tam leg jon istę do 
c iężk ie j służby w po lu , na p laców ce, jednem 
słow em , do zżyc ia się z te renem i k lim atem .

Oaza wyszkoleniowa w Kreider.
P o dw udn iow ej jeźdz ie ko le jką w ąsko to ro­

w ą do jecha liśm y na m ie jsce przeznaczen ia . O aza 
zna jdu je się k ilkaset m etrów po nad poz iom em 
m orza. N aoko ło ogrom na pusta przestrzeń . N i  
śladu roślinnośc i, n i siedz iby ludzk ie j. —  G órk i 
p iaskow e w znoseą się na p łaszczyźn ie , patrzą 
w n iebo trag iczne i posępne.

T y lko sam a oaza przedstaw ia w idok odręb­
ny . —  W ysm uk łe dak ty le i roz łożyste drzew a 
f igow e, k rzew y w inne, w ydają się tw o rem , ja­
koby z baśn i w y ję tym . Jasne w ody , w yp ływ a­
jące z urzeczonej z iem i c iep łym strum ien iem 
użyźn ia ją oko ło 20 hek tarow y obszar. T am 
gdz ie w ilgoć daje żyw o tne siły z iem i, podatna

Kronika.
Newemiasto, dn ia 29 m aja 1936 r
P iątek f  
S obo ta  
N iedz iela  
P on iedz ia łek 
W torek 
Ś roda

M arji M agdaleny . 
F erdynanda K ró la 
Z ie lone Ś w iątk i 
Ś w iąteczny B ł. Jakóba 
M arce lina, B landyny 
f  S uchy dz ień E razm a b . w .

S łońca: w schód o godz. 3 .21 zachód o godz. 19 .23

Polowanie na rogacze.
O d 1-go czerw ca do 15 l ipca w łączn ie m ożna po lo­

w ać w w o jew ódw tw ie pom orsk iem na sarny koz ły na 
podstaw ie rozpo rządzen ia m in istra ro ln ic tw a i re fo rm ro l­
nych z dn ia 20 l is topada 1935 roku . (D z ień .U staw nr.86 )

Rejestracja pojazdów mechanicznych.
Z aw iadam ia się , że kom isja d la re jestrac ji po jazdów 

m echan icznych i egzam inow an ia k ierow ców będz ie urzę­
dow ała:
w  T orun iu w dn iach 2 i 15 czerw ca 1936 r. od godz. 8-e j 
do 13-e j
w  G rudz iądzu w dn iu 9 czerw ca rb . od godz. 8— 14-te j 
W  B rodn icy w  dn iu 10 czerw ca rb , od godz, 8— 14-tej,

S tarosta P ow iatow y : w z. (— ) C z. B udn ik , W icestarosta

Z miasta i powiatu.

ODEZWA
do Obywatelstwa nowomiejskiego.

N adchodzi pora w akacy j le tn isk , a rów nocześn ie z 
n ią rozpoczyna się ok res w zm ożonego ruchu tu rystyczne­
go , gośc innego , w ycieczkow ego it.p . W tym czasie obo­
w iązk iem każdego obyw ate la , dbającego o dobrą repu ta­
c ję sw ego grodu jest zastanow ić się nad sposobem nada­
n ia sw em u dom ow i w zg l. m ieszkan iu najlepszego w yg lądu 
zew nętrznego . O prócz w łasnego zadow olen ia i uznan ia 
ze strony pub licznośc i m ie jsk ie j oraz przy jezdnych , w yp ły ­
w ają stąd d la m iasta znaczne ko rzyśc i m aterja lne, jak ie 
jak ie każdy spo tęgow any ruch w ycieczkow y pow odu je .

Z y jem y obecn ie w  porze najw iększego kw iec ia i  n ie 
trudno nam będz ie postarać się za k ilka  dz iesią tek groszo­
w ych o rozsadk i kw ia tów w najrozm aitszych gatunkach 
i desen iach u nasiych p .p . ogrodn ików , k tó rych u nas na­
praw dę n ie braku je , a k tó rzy nas obsłużą chętn ie i ku zu­
pełnem u zadow o len iu . T u te jsze T ow arzystw o U p iększen ia 
M iasta zw raca się n in ie jszem do w szystk ich O byw ate li z 
gorącym apelem :

„Przyozdabiajcie okna i balkony waszych 
mieszkań i domów kwiatami i innemi roślina­
mi, przez co przyczynicie się w znacznej mie­
rze do upiększenia miasta a temsamem do 
podniesienia jego dobrego imienia".

P o ia tem przypom inam y , iż w  dn iach 6 i 7 czerw ca 
odbyw ają się na naszym now ym stad jon ie w ie lk ie zaw ody 
obw odow e P .W . i W .F . (pow ia ty : L ubaw a, B rodn ica, D zia ł­
dow o i R yp in ), na k tó re z jeżdżają l iczne zastępy zaw od­
n ików  i pub lieznośo i. P rzy te j sposobnośc i zw iedz i rów n ież 
m iasto nasze P an W ojew oda pom orsk i w tow arzystw ie 
P ana D ow ódcy O . K . V III  i innych w yb itnych osob istośc i. 
O ko liczność ta sam a przez się w inna nas pobudz ić do n ie­
zw łocznego zastanow ien ia się nad ozdobą sadyb naszych 
św ieżem żyw em kw iec iem .

Z arząd T ow . U p iększ. M iasta .

Skład Komisji Sędziowskiej
na zawodach sportowych w dniu 31. V. i 1. 

VI. 1936 r. w Nowemmieście.
K ierow n ik Z aw odów —  K ap itan D u lęba Jan 
S ędz ia G łów ny —  p . pro f. R udysz A nton i 
K ierow n ik b iegów — p . L endz ion S tan is ław 
K ierow n ik skoków —  p . Jen tk iew icz B o lesław 
K ierow n ik rzu tów —  p . B arańsk i F ranc iszek 
K ierow n . konk . żeńsk ich —  p . K u jaw ska H elena 
K ierow n ik strze lań —  p . K om isarz G ruszczyńsk i H eljodo r 
K ierow n ik strze lań z łuku p . podch or. Jab łońsk i A lo jzy  
K ierow n ik w ie lobo ju p . w . — p . sierż . W ojc iechow sk i W . 
S ędz iow ie do b iegów : S tarter p . sierżan t K rauze M arjan 
M ierzący czas: p . pro f. R óżyck i, p . m gr. M alik , p . B loch 

A lfons, p . R ossm an , p . W ysock i K lem ens, 
p . M acio tek W acław a.

S ędz iow ie skoków : p . M aliszew sk i A ugustyn , p . Inspek to r 
K onko l, p . R zym sk i

S ędz iow ie rzu tów : ks. Z akrzew sk i Jan , p . dy r. Jankow sk i 
p . D ębow sk i L eszek .

S ędz iow ie do strzelań : p . Jankow sk i S tan is ław , p . C et- 
kow sk i A nton i, sierżan t W ojc iechow sk i 
W ojc iech , p . B ona S tan ., p . P om ianow sk i.

S ędz iow ie do strze lań z łuku -  p . K ow alsk i B runon. 
G ospodarz bo iska —  p . podch or. B łaszkow sk i A lfons. 
S ekretarz zaw odów —  p . S ankow sk i, p . D om in iak A ndrze j 
W yw o ływ acz —  p . O rlikow sk i E dm und .

jest naw et pod upraw ę w arzyw . Im dale j jed­
nakże rosną dz iko palm y , k rzew y sta ją się 
m nie jsze, aż kończą się traw ą „a lfa" , używ aną 
do w yrobu pap ieru . N iedaleko źród ła m ieszczą 
się w śród c ien i dak ty li i f ig  barak i żo łn ierzy . 
P o przec iw leg łe j stron ie zna jdu je się fa rm a 
upraw iana przez pracę rąk leg jon istów .

P rzyby liśm y w  godz inach ob iadow ych , —  do 
capstrzyku by liśm y za jęc i u lokow an iem się 
i uporządkow an iem naszego ekw ipunku .

O bow iązek u łożen ia so rt m undurow ych n i- 
czem n ie różn i się od przep isów w nasze j arm ji. 
N aprzeciw jedno -p ię trow ych że laznych łóżek , 
na śc ian ie um ieszczone są pó łk i, do k tó rych 
każdy num er k ładz ie sw e so rty m undurow e. 
E kw ipunek został uzupełn iony prze dodan ie 
dry lichow ego ubran ia ćw iczebnego , ładow n ic 
i karab inów .

W  dn iu następnym rozpoczę ły się regu lar­
ne ćw iczen ia .

K to z w o jskow ych zna „ rozkosz" jedno lub 
dw u godz inne j m usztry po dz iedz ińcu koszaro­
w ym , m usi je j przeciw staw ić m usztrę (?) w lo t­
nym p iasku stepow ym . D okonyw an ie zw ro tów 
w m ie jscu i m arsz w yw o łu ją tum any ku rzu . 
S łońce m arcow e copraw da n ie jest jeszcze zby t 
silne, jednakże te rm om etr w godz inach ob iado­
w ych w skazu je ponad 30 stopn i. M usztra odby­
w a się w m ałych grupach (d rużynach ; l iczących 
do p ię tnastu ludz i. C . d . n .
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Spęd bekonów w Nowemmifeście 
o d b ę d z ie s ię w e w to re k 2 . V I . b r . o g o d z . 6 ra n o 

ja k n a s tę p u je :
K a m io n k a , W . B a łó w k i , T y l ic e , m a j. B a g n o 

i R o d z o n e , Z a ją c z k o w o , S a m p ła w a , R a d o m n o , 
B ra t ja n , M a rz ę c ic e , M ik o ła jk i , N ie m . B rz o z ie , | 
M . B a łó w k i , G w iź d z in y , L e k a r ty , R a k o w ic e , | 
M ro c z n o , N o w e m ia s to , K u rz ę tn ik , N o w y d w ó r .

Następny spęd bekonów w Nowemmieście 
o d b ę d z ie s ię 9 . V I .  b r . K o le jn o ś ć p o d a s ię je sz c z e . 

Z g ło sz e n ia n a s p ę d n ie z b ę d n e .
In ż . R . R a c ib o rs k i .

Jarmarki
w miesiącu czerwcu.

3 c z e rc w a Lubawa z w ie rz ę c y

4 Łąkorz o g ó ln y

4  „ Brodnica z w ie rz ę c y

5 Lidzbark z w ie rz ę c y

9  „ Działdowo z w ie rz ę c y

1 0 „ Łasin o ; ó ln y

1 0 Nowemiasto z w ie rz ę c y

1 6 „ Jabłonowo-Zam. z \ ie n z ę c y

1 7 Kurzętnik z w ie rz ę c y

2 4 Mroczno z w ie rz ę c y

2 4 Rybno z w ie rz ę c y

Zgłoszenia zawodników na zawody sportowe.
K o m e n d a P o w ia to w a P . W . p rz y p o m in a w s z y s tk im 

o rg a n iz a c jo m , c h c ą c y m w z ią ć u d z ia ł w  z a w o d a c h , iż z a­
w o d n ik ó w n a le ż y z g ło s ić p rz e d z a w o d a m i, o s ta te c z n y te r­
m in z g ło s z e ń w  s o b o tę 3 0 m a ja g o d z . IS - ta .

Sprostowanie.
N o ta tk ę z a m ie s z c z o n ą w  n u m e rz e 6 1 p .t . „ K u rs  o b ja z­

d o w y w .f . i  p .w .“  p ro s tu je s ię o ty le , ż e p . T o m a s z e w sk i 
A n to n i z d a ł e g z a m in n a s ę d z ie g o w  z a k re s ie g ie r p i łk i  
s ia tk o w e j i  k o s z y k ó w k i n ie ja k o c z ło n e k K .S . „ P o g o ń“ , 
ja k  m y ln ie p o d a n o , a le ja k o o z ło n e k K a t. S to w . M ło d z ie ż y .

R e d a k c ja ,

Tydzień Propagandowy P. C. K.
Nowemiasto. N in ie js z e m z a w ia d a m ia m y , ż e T y ­

d z ie ń P ro p a g a n d o w y P o ls k ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a o d­
b ę d z ie s ię w  c z a s ie od 10. czerwca 1936 r.

U p ra sz a m y s z e ro k o p u b l ic z n o ść o ła s k a w e p o p a rc ie 
p o trz e b P .C .K . c h o ć b y n a jd ro b n ie js z e m i d a tk a m i, c o u m o­
ż l iw i  s p e łn ie n ie z a s z c z y tn e g o z a d a n ia P . C . K .

W  T y g o d n iu p ro p a g a n d o w y m o d b ę d ą s ię z b ió rk i 
u l ic z n e i d o m o w e . N ie c h n ik t n ie s z c z ę d z i g ro s z a n a k rz e­
w ie n ie h a s e ł h u m a n i ta rn y c h i ra to w n ic z y c h .

Z a rz ą d P o lsk ie g o C z e rw o n e g o K rz y ż a
. O d d z ia ł N o w e m ia s io .

Z sali sądowej.
Nowemiasto. W  u b . ś ro d ę o d b y ły s ię w  tu t . S ą­

d z ie G ro d z k im ro z p ra w y k a rn e , n a k tó ry c h z a są d z e n i 
z o s ta l i : C e re l F ry d e ry k i P a r ty k o w ie B o le s ła w i A lfo n s 
z Ł ą k , z a k ra d z ie ż le śn ą , p ie rw s i r fw a j n a k a rę g rz y w n y 
p o 5 3 ,8 0 z ł , t r z e c ie m u n ie le tn ie m u S ą d u d z ie l i ł u p o m n ie­
n ia . M ic h a la k F ra n c isz e k z K u rz ę tn ik a z a k ra d z ie ż s łu p­
k ó w ’ o d d rz e w p rz y d ro ż n y c h —  1 m ie ś , a re sz tu . K a rn a ta 
A d a m z Ł ą k o rz a z a u s u n ię c ie p rz e d m io tó w z p o d z a ję c ia 
1 m ie ś , a re s z tu z z a w . n a 2 la ta . S z e k l iń sk i A n to n i z e 
S k a r l in a z a k ra d z ie ż k o n ic z y n y i 2 k la f t to r fu —  2 ty ­
g o d n ie a re s z tu . R u m iń s k i A n d rz e j z T u s z e w a z a o s iu s t- 
w o —  1 m ie ś , a re s z tu z z a w ie s z . n a 2 la ta . L e w a n d o w sk i 
F ra n c isz e k z J a k ó b k o w a z a k ra d z ie ż d rz e w’ a z la s u p a ń s t­
w o w e g o T y l ic e 1 ty d z ie ń a re s z tu z z a w . n a 2 la ta . G a­
je w sk i J a n z O trę b y z a n ie le g a ln e ło w ie n ie r y b —  5 0 z ł j 
g rz y w n y lu b 1 0 d n i a re s z tu . P io tro w ic z J a n z  K u rz ę tn ik a 
z a k ra d z ie ż d e s e k s o s n o w y c h 2 ty g o d n ie a re s z tu z z a w ie­
s z e n ie m n a 2 la ta .

Podziękowanie.
L U B A W A . S to w a rz . P a ń M iło s ie rd z ia w  L u b a w ie 

s k ła d a s e rd e c z n e „ B ó g  Z a p ła ć“  p . k ie ro w n . Ż e la z n e m u z a 
z e z w o le n ie p o d le g łe j m u s z k o le n a w y k o n a n ie p rz e d s ta­
w ie n ia s c e n ic ż h e g o , k tó re o d b y ło s ię w  d n iu 2 4 b m . n a 
r z e c z u b o g ic h d z ie c i , p rz y s tę p u ją c y c h d o u ro c z y s te j k o - 
m u n ji ś w . P rz e d e w s z y s tk ie m s e rd e c z n e „ B ó g z a p ła ć“  p . 
n a u c z y c ie lo w i S ta n d a rz e , z a z o rg a n iz o w a n ie i ś w ie tn e 
w y re ż y s o w a n ie p rz e d s ta w ie n ia , p . n a u c z . G ra b o w s k ie j z a 
a k o m p a n jo w a n ie , d z ie c io m z a p ię k n e i s ta ra n n e w y k o n a­
n ie , ja k o te ż w s z y s tk im k tó rz y p rz y c z y n i l i s ię d o u rz ą d z e­
n ia p rz e d s ta w ie n ia .

15-lecie Koła Związku Inwalidów Wojennych R.P.
Lubawa. T u te jsz e K o ło  In w a lid ó w W o je n n y c h R . 

P . o b c h o d z i ło u ro c z y ś c ie w  u b ie g łą n ie d z ie lę 1 5 - le c ie s w e­
g o is tn ie n ia . W  in te n c j i K o ła z o s ta ła te ż o d p ra w io n a o  
g o d z . 8 ,3 0 m s z a ś w ., w  k tó re j u d z ia ł w z ię l i in w a lid z i o ra z 
d e le g a c je k ó ł z e s z ta n d a ra m i, p re z e s Z a rz ą d u G łó w n e g o 
p o s e ł m jr . W a g n e r z W a rs z a w y i c z ło n k o w ie Z a rz ą d u 
O k rę g o w e g o z T o ru n ia .

O  g o d z 1 4 - te j o d b y ło s ię w  s a l i H o te lu „ P o d O r łe m “  
n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie c z ło n k ó w , n a k tó re z a p ro­
s z o n o ró w n ie ż in w a lid ó w  i  w d o w y w z w ią z k u n ie z rz e * 
s z o n y c h . Z a g a ił z e b ra n ie p re z e s tu t. K o ła p . W a s ile w sk i , 
w ita ją c p re z e s a Z a rz ą d u G łó w n e g o , o c ie m n ia łe g o m jra 
W a g n e ra , z a s tę p c ę s ta ro s ty p o w ia t , p . B u d n ik a , p . b u rm . 
W o jc ie c h o w sk ie g o , k s . D e g n e ra , c z ło n k ó w Z a rz ą d u O k rę­
g o w e g o o ra z d e le g a c je p rz y b y ły c h k ó ł . S k o le i n a p rz e­
w o d n ic z ą c e g o z e b ra n ia w y b ra n o m jr . W a g n e ra , z a s tę p , 
p rz e w o d u , p . D ą b ro w s k ie g o z T o ru n ia , s e k re ta rz a p . F la - 
s z y ń sk ie g o z L u b a tv y , p o c z e m n a s tą p i ły p rz e m ó w ie n ia 
g ra tu la c y jn e i  s k ła d a n ie ż y c z e ń K o ła J u b i la to w i . P ie rw ­
s z y p rz e m a w ia ł p . w ic e s ta ro s ta B u d n ik , p o d k re ś la ją c , iż  
R z ą d d la te g o je d y n ie n ie je s t w  s ta n ie z a d o s y ć u c z y n ić 
w y m o g o m w s z y s tk ic h p o s tu la tó w iw a l id z k ic h , ż e c ię ż k ie 
p o ło ż e n ie g o s p o d a rc z e P a ń s tw a z m u s z a g o d o p o c z y n ie n ia 
z n a c z n y c h o s z c z ę d n o ś c i b u d ż e to w y c h . N a s tę p n ie p rz e­
m a w ia ł p . b u rm . W o jc ie c h o w s k i , p o d n o s z ą c z a s łu g i in w a­
l id ó w  o k o ło o d b u d o w y P o lsk i . W  im ie n iu Z a rz ą d u O k rę­
g o w e g o z ło ż y ł ż y c z e n ia p . D ą b ro w s k i , a w  im . K o ła B ro d­
n ic a p . W o jn o w s k i . D łu ż sz e p rz e m ó w ie n ie w y g ło s i ł je s z c z e 
k s . D e g n e r , k tó ry w  s e rd e c z n y c h i p ro s ty c h s ło w a c h w y -  
łu s z c z y ł z a s łu g i in w a lid ó w , z a p e w n ia ją c ic h z a ra z e m o  
te m , ż e m ło d e p o k o le n ie g o to w e je s t p ó jść w  ś la d y in w a­
l id ó w  i w  k a ż d e j c h w i l i g o to w e je s t s ta n ą ć w o b ro n ie 
u k o c h a n e j O jc z y z n y .

J a k w y n ik a z e s p ra w o z d a n ia 1 5 - le tn ie j d z ia ła ln o ś c i 
z d a n e g o p rz e z p re z e sa p . W a s ie le w sk ie g o , K o ło  w  L u b a­
w ie z a ło ż o n e z o s ta ło d n ia 1 7 . IV . 1 9 2 1 r . p rz e z J a n a B o ­
ro w s k ie g o z B ro d n ic y . J u ż w  m ie s ią c p ó ź n ie j K o ło  l ic z y ło  
4 8 4 c z ło n k ó w . W ie lu in w a l id ó w n ie w y trw a ło je d n a k w  
s z e re g a c h , z w ła sz c z a p o w e jśc iu w  ż y c ie u s ta w , p o z b a ­
w ia ją c y c h n ie k tó ry c h in w a l id ó w re n t. W  o k re s ie 1 5 - le tn im 
z m a r ło 1 7 c z ło n k ó w , k tó ry c h p a m ię ć u c z c i l i z e b ra n i p rz e z 
p o w s ta n ie z m ie js c .

T rz e b a d z ie c k u d a ć n a u k ę ,. . .
T a k ju ż je s t w  ż y c iu , ż e c z ło w ie k o w i, k tó ry  p o s ia d a 

w ie d z ę fa c h o w ą , ła tw ie j je s t z n a le ź ć z a ję c ie , a n a w e t —  
u rz ą d z ić s o b ie s a m o d z ie ln y w a rs z ta t p ra c y . T a k im  w a r­
s z ta te m p ra c y w  r z e m io ś le je s t : p ra c o w n ia r z e m ie ś ln ic z a , 
a w  h a n d lu —  s k ła d d e ta l ic z n y lu b  h u r to w y . K tó ż z n a s 
n ie c h c ia łb y ic h  p o s ia d a ć ? A le  d z iś n ie d o ś ć je s t p o w ie­
d z ie ć : b ę d ę k u p c e m . A ż e b y n im  z o s ta ć t r z e b a „ z n a ć fa c l i“  
i  m ie ć w y k s z ta łc e n ie h a n d lo w e . T o te ż d z ie c k u t r z e b a d a ć 
n a u k ę .. . je ś l i n ie c h c e m y , a b y d z ie li ło lo s u ty s ię c y b e z ro­
b o tn y c h .

W ia d o m o , ż e to k o s z tu je , a le c z e g ó ż n ie ro b i s ię d la 
s w y c h d z ie c i?

Gdzie iść po nartę...
P o n a u k ę n a le ż y iś ć d o s z k ó ł z a w o d o w y c h . T e o s ta t­

n ie p rz y jm u ją m ło d z ie ż p o u k o ń c z e n iu 6 k la s s z k o ły p o w ­
s z e c h n e j i  w  c ią g u la t 3 -4 w y u c z a ją z a w o d u . W  n a s z y m 
re jo n ie g o s p o d a rc z y m ta k ą s z k o łą z a w o d o w ą je s t 3 -k la so - 
w a K o e d u k a c y jn a S z k o ła H a n d lo w a w  B ro d n ic y n . D rw ę c ą 
u l . W ie js k a 4 .

Warunki przyjęcia
S z k o ła je s t k o e d u k a c y jn a , a z a te m p rz y jm u je d z ie w­

c z ę ta i  c h ło p c ó w .*
N o w o w s tę p u ją c y d o k i . 1 . p rz y z a p is ie w in n i p rz e d­

ło ż y ć : m e try k ę u ro d z e n ia , ś w ia d e c tw o z u k o ń c z e n ia 7 -m iu 
( lu b 6 -c iu ) k la s s z k o ły p o w s z e c h n e j , ś w ia d e c tw o p o w tó r­
n e g o s z c z e p ie n ia o s p y o ra z z d a ć e g z a m in s p ra w d z a ją c y . 
E g z a m in s p ra w d z a ją c y o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu S z k o ły —  
p rz e d w a k a c ja m i - 2 4 c z e rw c a o g o d z . 1 0 4 e j ra n o , p o w a­
k a c ja c h - 2 w rz e ś n ia o g o d z . 1 0 - te j ra n o .

Ulgi dla uczniów (nic)
P rz y S z k o le is tn ie je K o ło R o d z ic ie lsk ie , k tó re d o­

s ta rc z a b e z p ła tn ie p o d rę c z n ik ó w d o n a u k i d la d z ie c i n ie­
z a m o ż n y c h ro d z ic ó w . W  p o rz e z im o w e j p ro w a d z i s ię ta n ią 
k u c h n ię . U c z n io w ie (n ic e ) k o rz y s ta ją z e z n iż e k k o le jo w y c h 
n a p o d s ta w ie z a ś w ia d c z e ń s z k o ln y c h .

Kurs dla kandydatów na sędziów strzel, łuczn.
P o ls k ie K o le g ju m S ę d z ió w O k rę g u V I I  Z . S . o rg a n i­

z u je w  T o ru n iu 6 -d n io w y k u rs s k o sz a ro w a n y d la k a n d y­
d a te k i d a n d y d a tó w n a s ę d z ió w s trz e l , łu c z . w  c z a s ie o d 
d n ia 9 . V I . p o d n ia 1 4 . V L  w łą c z n ie .

K u rs z a k o ń c z o n y e tg z a m in e m te o re ty c z n y m , o ra z 
p ra k ty c z n e m s ę d z io w a n ie m n a Z a w o d a c h O k rę g o w y c h o  
M is trz o s tw o o k rę g u V I I I .

U c z e s tn ic y i u c z e s tn ic z k i p o n o sz ą k o s z ty w y ż y w ie ­
n ia i w p is o w e g o k tó re w y n o sz ą łą c z n ie 1 5 z ł . o d o s o b y 
p o n a d to k o s z ty p rz e ja z d u n a 8 0 p ro c , z n iż k ę k o le jo w ą z  
m ie jsc a z a m ie s z k a n ia d o T o ru n ia i z p o w ro te m .

K a y d y d a c i re f le k tu ją c y n a p o w y ż sz y k u rs m o g ą 
s k ła d a ć z g ło s z e n ia w  ra z z w y ż e j w y m ie n io n ą k w o tą d o 
K o m e n d y P o w ia to w e j P W . w N o w e m m ie ś c ie (G m a c h 
S ą d u G ro d z k ie g o ) w  te rm in ie d o d n ia 2 9 m a ja 1 9 3 6 r . 
w łą c z n ie .

Z g ło s z e n ia s k ła d a n e b e z n a le ż n o ś c i n ie b ę d ą ro z­
p a try w a n e .

D łu ż sz y re fe ra t n a te m a t s p ra w in w a l id z k ic h w y ­
g ło s i ł p o se ł m jr . W a g n e r , z a z n a c z a ją c w y ra ź n ie , ż e P a ń s t­
w o w  d z is ie js z y c h c z a s a c h n ie m o ż e d a ć in w a l id o m te g o , 
c o b y im  s ię n a le ż a ło z a ic h o f ia ry , a le ró w n ie ż i  in w a l id z i 
n ie p o w in n i n a rz e k a ć a n i ż ą d a ć o d P a ń s tw a r z e c z y n ie­
m o ż l iw y c h . W  to k u d y s k u s ji z w ró c o n o s ię d o p o s ła 
W a g n e ra z p ro ś b ą , b y te n d b a ł w ię c e j n a fo ru m S e jm u 
o s p ra w y in w a l id z k ie , g d y ż r z ą d w in ie n —  w e d łu g z d a n ia 
in w a l id ó w —  p o c z y n ić o s z c z ę d n o ś c i w  in n y c h d z ie d z in a c h 
a n ie n a in w a l id a c h .

W  d o w ó d u z n a n ia z a s łu g Z a rz ą d O k rę g o w y w rę c z y ł 
p re z e s o w i W a s ie le w s k ie m u p ię k n y d y p lo m w  o p ra w ie . Z a 
1 0 - le tn ie c z ło n k o s tw o |d y p lo m y o trz y m a l i: Ig n . F la sz y ń s k i 
A . K o s z y k o w s k i , J . M o s a lsk i , R . Ż m ije w s k i, W . B u c z­
k o w s k i, J . Z u ra ls k i , J . W ilc z e w sk i , J . O s m a ń s k i, M . B ic z - 
k o w s k i , F . K o w a ls k i, F r . K o w a lk o w s k i i F r . M a c ie je w sk i . 
Z a k o ń c z o n o u ro c z y s te n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie 
w s p ó ln e m o d śp ie w a n ie m p ie śn i „ B o ż e c o ś P o ls k ę " .

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża w Lubawie
T ra d y c y jn y m i u s ta lo n y m ju ż z w y c z a je m p rz y p a d a 

n a o k re s o d 1 .— 1 0 . c z e rw c a b r . d o ro c z n y ty d z ie ń P . 0 . K .
W w y m ie n io n y m c z a s ie o d b ę d z ie s ię s p e c ja ln a p ro­

p a g a n d a n a r z e o z o rg a n iz a c j i, k tó ra z ra c j i p rz e z n a c z e n ia 
s w e g o z a l ic z a s ię d o r z ę d u w y ż s z e j u ż y te c z n o ś c i 
w  P a ń s tw ie .

W  ra m a c h a k c j i p ro p a g a n d o w e j o d b y w a ć s ię b ę d z ie 
d n ia 1 . c z e rw c a c z y l i w  d ru g ie ś w ię to Z ie lo n y c h Ś w ią t 
z b ió rk a u l ic z n a , n a s tę p n ie w  c a ły m o k re s ie p o d o m a c h 
s p r  z e d  a ż s p e c ja ln e g o m a te r ja łu p ro p a g a n d o w e g o o ra z 
w e rb o w a n ie n o w y c h c z ło n k ó w . W  n ie d z ie lę , d n ia 7 c z e rw - 
c a ^ z a ś o d b ę d z ie s ię w  h o te lu K o p e rn ik a s p e c ja ln y d a n­
c in g n a r z e c z P . C . K .

Z a z n a c z a s ię , ż e c z ło n k o s tw o P . C . K . k o s z tu je 2 5 
g ro s z y m ie s ię e z n ie .

J a k w ia d o m o , p ra c a C z e rw o n e g o K rz y ż a n a s ta w io­
n a je s t s z c z e g ó la ie n a ra to w n ic tw o p rz e c iw g a z o w e lu d n o­
ś c i c y w i ln e j, to z a ś z n o w u je s t z a g a d n ie n ie m łą c z ą c e m 
s ię b e z p o ś re d n io z k w e s t ją g o to w o ś c i o b ro n n e j P a ń s tw a . 
C z e rw o n y K rz y ż u d z ie la p o m o c y ta k ż e w s z y s tk im , k tó ry c h 
d o s ię g n ą ć m o ż e k lę sk a e p id e m j i w z g lę d n ie k a ta s tro fy ż y ­
w io ło w e j i w o jn y . C z e rw o n y K rz y ż , to ra tu n e k p rz e d 
s tra s z l iw e m d z ia ła n ie m b ro n i g a z o w e j, to ś w ia t ło w  m ro­
k u , n ie z n a n e g o ju t ra ! D la s w e j d z ia ła ln o ś c i C z e rw o n y 
K rz y ż c ie sz y s ię te ż o s o b n e m b ło g o s ła w ie ń s tw e m O jc a 
Ś w ię te g o .

W  u w z g lę d n ie n iu te g o w s z y s tk ie g o , n iż e j p o d p is a n y 
Z a rz ą d u d a je s ię d o S p o łe c z e ń s tw a o m o ż liw ie n a js z e rs z e 
p o p a rc ie w y ż e j w y m ie n io n e j a k c j i i o n ie z a m y k a n ie p rz e d 
n ią d rz w i i s e rc s w o ic h !

Z a rz ą d O d d z ia łu P . C . K . w  L u b a w ie .

Tragiczny wypadek.
Lubawa. O n e g d a j m ia s to n a s z e o b ie g ła w ia d o m o ść 

o t ra g ic z n y m w y p a d k u , k tó ry  m ia ł m ie js c e w k o ry ta rz u 
d o m u „ H o te l K o p e rn ik a”  p rz y u l , G d a ń s k ie j .

E le k tro m o n te r S l i ie w s k i B e rn a rd , s c h o d z ą c w  n o c y 
z 2 6 n a 2 7 b .m . p o s c h o d a c h z t r z e c ie g o p ię tra , p ró b o w a ł 
z je c h a ć w  d ó ł n a b a r je rz e . W  p e w n y m m o m e n c ie s tra c i ł 
je d n a k ró w n o w a g ę i  s p a d ł a t r z e c ie g o p ię tra n a p o d ło g ę 
k o ry ta rz a , z a ry w a ją c ją . O f ia rę n ie s z c z ę ś liw e g o w y p a d k u 
k tó ra o d n io s ła p o w a ż n e k o n tu z je c ia ła , o d s ta w io n o w  s ta­
n ie b e z p rz y to m n y m d o s z p i ta la ś w . J e rz e g o .

Wielka Zabawa > 
na rzecz Funduszu Obrony Narodowej.
Rakowice. W  d ru g ie ś w ię to Z ie lo n y c h Ś w ią t K o ło  

P rz y ja c ió ł Z w ią z k u S trz e le c k ie g o w  R a k o w ic a c h u rz ą d z a 
w ie lk ą z a b a w ę le ś n ą i ta n e c z n ą , z k tó re j z y s k p rz e z n a c z a 
s ię n a F u n d u s z O b ro n y N a ro d o w e j.

M o c n ie sp o d z ia n e k —  ja k : p rz e d s ta w ie n ie a m a to r­
s k ie , s trz e la n ie d o ta rc z y o n a g ro d y i t . d . A  w ię c s p ę d ź­
m y w e s o ło ś w ię to w  R a k o w ic a c h i n ie s z c z ę d ź m y s k ro m­
n y c h d a tk ó w n a ta k s z la c h e tn y c e l . P o c z ą te k o g o d z . 1 4 .3 0 .

Organista jubilat.
Wrocki. P ię k n ą u ro c z y s to ś ć o b c h o d z i ła m ie js c o w o ś ć 

W ro c k i w  p o w . b ro d n ic k im n a P o m o rz u . M ie js c o w y o rg a­
n is ta S ta n is ła w K u k a w k a ś w ię c ił 5 0 le c iy p ra c y w s w o­
im  z a s z c z y tn y m z a w o d z ie . J u b i la t l ic z u la t 7 7 d o c h o w a ł 
s ię 1 0 d z ie c i 2 3 w n u k ó w i  1 p ra w n u k a . J u b ila te d n a jm ło d­
s z y c h la t b ra ł ż y w y u d z ia ł w  p ra c a c h n ie p o d le g ło ś c io­
w y c h .

Komunikat T. R. P.
W sprawie wycieczki do Krakowa—Zakopanego.

N a o g ó ln e ż y c z e n ie z g ła sz a ją c y c h s ię n a w y c ie c z k ę 
d o K ra k o ,w a p rz e k ła d a s ię te rm in w y ja z d u w y c ie c z k i n a 
d z ie ń 5 . l ip c a 1 9 3 6 r . P o z a te m t ra s a w y c ie c z k i u le g n ie 
z m ia n ie , w  te n s p o só b , ż e z a m ia s t P o z n a n ia , w y c ie c z k a 
z w ie d z i Z a k o p a n e .

W y c ie c z k a w y ru sz y z N o w e g o m ia s ta d n ia 5 . l ip c a 
1 9 3 6 r . ra n o i p rz y b ę d z ie te g o s a m e g o d n ia w  p o łu d n ie 
d o W a rs z a w y . W  W a rsz a w ie n a s tą p i z w ie d z e n ie w a ż n ie j­
s z y c h z a b y tk ó w h is to ry c z n y c h , p o c z e m w  n o c y z 5 n a 6  
l ip c a w y c ie c z k a w y ru sz y w  k ie ru n k u C z ę s to c h o w y . D o  
C z ę s to c h o w y p rz y b ę d z ie ra n o i u d a s ię d o K la s z to ru J a s­
n o g ó rs k ie g o . P o p o łu d n iu d n ia 6 -g o l ip c a n a s tą p i w y ja z d 
w y c ie c z k i d o K a to w ic , g d z ie w y c ie c z k a p rz e n o c u je i n a­
s tę p n e g o d n ia z w ie d z i K a to w ic e , k o p a ln ię w ę g la i e w e n­
tu a ln ie C h o rz ó w . W ie c z o re m w y c ie c z k a w y je d z ie d o K ra ­
k o w a , g d z ie z a b a w i 2 d n i , z w ie d z i z a b y tk i K ra k o w a , S o - 
w in ie c i W ie l ic z k ę . W  d n iu 1 1 . l ip c a ra n iu tk o n a s tą p i w y ­
ja z d w y c ie c z k i d o Z a k o p a n e g o . T a m w y c ie c z k a z a b a w i 2  
d n i . P o w ró t p rz e z W a rs z a w ę n a s tą p i d n ia 1 2 . l ip c a b .r . w  
n o c y . O d ra n a d o g o d z in y 1 3 -e j w y c ie c z k a z w ie d z i je s z c z e 
n ie k tó re o ś ro d k i g o d n e z w ie d z e n ia w  W a rs z a w ie i w ró c i 
p o c ią g ie m o g o d z . 1 5 - te j s p o w ro te m d o d o m o w y c h p ie le sz y .

K o s z t w y c ie c z k i ( t . j . p rz e ja z d 3 -c ią k la s ą p o c ią g ie m 
o s o b o w y m , k o s z ta z w ie d z e n ia i n o c le g i o ra z d ro b n e d o ja­
z d y ) w y n o sz ą 3 0 z ł .

U trz y m a n ie n a le ż y p o k ry ć z w ła sn y c h ś ro d k ó w . 
P rz y z b io ro w y c h z a m ó w ie n ia c h o b ia d ó w e tc . u c z e s tn ic y 
b ę d ą k o rz y s ta ć z u lg . N a le ż y z a b ra ć z e s o b ą c o ś k o lw ie k 
p o ż y w ie n ia , k o c , rę c z n ik , m y d ło i t .d . , o ra z w y g o d n e o b u­
w ie i p ra k ty c z n e u b ra n ie , a ż e b y w y ja z d te n k a lk u lo w a ł 
s ię ja k  n a j ta n ie j.

Ostateczny termin zgłoszenia wyznaczony zo­
stał do dnia 15-go czerwca 1936 r. P o ty m  te rm in ie 
z g ło s z e ń p rz y jm o w a ć s ię n ie b ę d z ie .

P rz y z g ło s z e n iu n a le ż y w p ła c ić n a k o s z ta w y c ie c z k i 
1 5 ,—  z ł , k tó re w  ra z ie n ie d o jśc ia d o s k u tk u w y c ie c z k i 
z o s ta ły b y z w ró c o n e ; W  ra z ie z re z y g n o w a n ia z p o d ró ż y 
p o 1 5 . l ip c a b r ., p ie n ią d z e w p ła c o n e z w ro to w i n ie u le g n ą .

A  w ię e k to m a z a m ia r w z ią ć u d z ia ł w  w y c ie c z c e , 
w in ie n n ie z w ło c z n ie z g ło s ić s ię d o T o w a rz y s tw a R o ln ic z e­
g o P o w ia to w e g o w z g lę d n ie d o In s p e k to ra tu S z k o ln e g o w  
N o w e m m ie ś c ie . - - - - - - - - - - - T . R . P .

Przypominamy, ż e z e b ra n ie R a d y T o w a rz y­
s tw a R o ln ic z e g o P o w ia to w e g o o d b ę d z ie s ię w środę dnia 
3-go czerwca 1936 r. w Nowemmieście. * T .R . P .

Odstawa kontraktowa trzody chlewnej
o d k ó ł P ro d u c e n tó w T rz . C h i. i w p isa n y c h 

m a ją tk ó w .
W  z w ią z k u z in te rp e lo w a n ie m p re z e s ó w k ó ł  

P r . T rz . C h i. o ra z In s tr . H o d . P . I . R . p rz e z 
p o s z c z e g ó ln y c h d o s ta w c ó w , ź e t r z o d a p rz y jm o­
w a n a im  je s t b e z k o n tra k tu p rz y p o m in a s ię , ż e 
c e le m z a lic z e n ia p e w n e j (n ie w s z y s tk ie j ) i lo ś c i 
z a d e k la ro w a n y c h s z tu k n a k o n tra k t p o trz e b a 
m ię d z y in n e m i:

1 ) w p is a ć s ię n a a rk u s z „ z g ło s z e n ie z l i .o -  
ro w e“  p rz y o b je ź d z ie in s tru k to ra P . I . R . w  

te re n ie k o ła P ro d u c e n tó w T rz . C h i., w y ją tk o w o 
ty lk o  w  k a n c e la r j i in s tru k to ra , lu b  n a s p ę d z ie 
i z ło ż y ć n a w y m ie n io n y m a rk u s z u s w ó j p o d­
p is p o p o d a n iu i lo ś c i s z tu k d o o d s ta w y .

2 ) z a n ie c h a ć o d s ta w ia n ia , w ię c e j s z tu k n a 

s p ę d y n iż s u m a ry c z n ie d o „ z g ło sz e n ia z b io ro - 
w e g o’ ‘ p o d a n o .

(M a ją tk i p o d p is u ją n ie „ z g ło s z e n ia z b io ro - 

w e '“  a „ z g ło s z e n ia in d y w id u a ln e *1)
Tylko przy wypełnienii tych warunków 

p o ło w a m n ie jw ię c e j d e k la ro w a n y c h s z tu k (z a le­
ż n ie o d d o p e łn ie n ia in n y c h je s z c z e p rz e p isó w ) 
m o ż e b y ć b ra n a n a k o n tra k t .

R ó w n o c z e ś n ie p rz y p o m n in a s ię p p . d o s ta w­
c o m p rz e p is § 8 re g u la m in u o d s ta w n a s p ę d y 

p o m y ś li k tó re g o d o s ta w c y n ie d o trz y m u ją c y 2  
te rm in ó w d o s ta w y b e z u s p ra w ie d l iw ie n ia (a 
w ię c n p . c i , c o z g ło s z o n e j p rz e z s ię n a s p ę d 
t r z o d y ra z i d ru g i z ja k ic h k o lw ie k p o w o d ó w7 
z a w y łą c z e n ie m s i ły  w y ż s z e j n ie o d s ta w ią ) b ę­
d ą z d o s ta w y k o n tra k to w e j n a p rz y s z ło ś ć w y ­
k lu c z e n i.

W  z w ią z k u z te m podkreśla się z nacis­
kiem, obowiązek z g ła s z a n ia d o s ta w ia n e j n a 
t r z o d y p rz e z c z ło n k ó w k ó ł P r . T rz . C h i. z a p o­
ś re d n ic tw e m p re z e s a k o ła a p rz e z m a ją tk i b e z­
p o ś re d n io d o In s tru k to r ja tu H o d . P . I . R . n a j­
d a le j d o w to rk u o s ta tn ie g o ty g o d n ia p o p rz e­
d z a ją c e g o s p ę d .

Z a n ie c h a n ie te g o o b o w ią z k u b ę d z ie k w a l i f i ­
k o w a ło n ie z g ło s z o n ą t r z o d ę d o p rz y jm o w a n ia 
w  p ie rw sz y m r z ę d z ie b e z k o n tra k tu , a d o s ta w­
c ó w n a ra z i n a u tra tę p re m ji .

In ż . R . R a c ib o rs k i in s tr , h o d . P . I . R .

Ruch Towarzystw.
Wyjazd do Pelplina.

Nowemiasto. W y ja z d c z ło n k iń S to w . P a ń M iło ­
s ie rd z ia ś w . W in c e n te g o a P a u lo z N o w e g o m ia s ta d o P e l­
p l in a n a 1 . K o n g re s M iło s ie rd z ia o d b y ć s ię n ie m o ż e a u to­
b u s e m z p o w o d u ż ą d a n ia p rz e z p rz e d s ię b io rsw to a u to b u­
s o w e z b y t w y g ó ro w a n e j c e n y z a p rz e ja z d . Z a rz ą d . 

Zebranie organistęwskie Dekanatu Nowemiasto 
o d b ę d z ie s ię d n ia 2 c z e rw c a b r . (w to re k ) o g o d z . 1 2 ,3 0 
w  o b ia d , w  s a lc e p a ra f ja ln e j, p rz y b y c ie w s z y s tk ic h k o i . 
b a rd z o k o n ie c z n e . W . S m u k a ła , O rg a n is ta - d e le g a t .

Walne zebranie T. C. L.
Lubawa. D n ia 1 6 c z e rw c a 1 9 3 6 r . o g o d z . 2 0 - te j o d­

b ę d z ie s ię n a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie T o w . C z y te ln i 
L u d o w y c h K o ło L u b a w a , w  ś w ie tl ic y „ T o w . S o k ó ł“  
(b . S z k o ła W y d z ia ło w a ) , p o d k ie ro w n ic tw e m d y re k to ra 
T .C .L . k s . d y r . M ilik a  z P o z n a n ia .

Z e w z g lę d u n a w a ż n o ś ć o b ra d o b e c n o ś ć w s z y s tk ic h 
c z ło n k ó w k o n ie c z n a . F ra n c is z e k P a te r p e łn o m o c n ik T .C .L .
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G Ł O S L U B A W S K I

Z ie lo n e Ś w ią tk i w  trad y c ji

K o śc io ła ,
P o śró d trzech n a jw ięk szy ch św ią t ży d o w­

sk ich , w czas ie k tó ry ch ży d z i g ro m ad n ie n ap ły­
w a li d o św ią ty n i je ro zo lim sk ie j, b y ło ró w n ież 
św ię to , o b ch o d zo n e p ięćd z ies ią teg o d n ia p o 
św ię tach P asch y . W  p o czą tk ach sw y ch b y ło  
o n o św ię tem d z ięk czy n n em n a zak o ń czen ie zb io - p 
ró w , p ó źn ie j o b ch o dzo n o g o n a p am iątk ę o trzy - .j 
m an ia d z ies ięc iu p rzy k azań n a g ó rze S y n a i. | 
P o d czas teg o św ię ta , a b y ł to ró w n ież d z ies ią - | 
ty d z ień o d W n ieb o w stąp ien ia C h ry stu sa , g d y , 
t łu m y w iern y ch zg ro m ad z iły s ię w  Je ru za lem , 
d o k o n a ło s ię Z es łan ie D u ch a Ś w ięteg o n a 

A p o sto łó w .

S to so w n ie d o p o lecen ia C h ry stu sa A p o sto­
ło w ie z g ars tk ą w ie rn y ch zg ro m ad z il i s ię w  
W ieczern ik u n a m o d litw ę i tam o czek iw a li za­
p o w ied z ian eg o P o c ieszy c ie la . W śró d w ie lk ieg o 
szu m u w iatru u k aza ły s ię o g n is te języ k i, jak o 
sy m b o l u d z ie lo n eg o d aru m ó w ien ia o b cem i ję­
zy k am i i o p ad ły n ad g ło w am i zg ro m ad zo n y ch .

A p o sto ło w ie p o czę li p rzem aw iać d o p ie l­
g rzy m ó w , p o ch o d zący ch z n a jro zm a itszy ch k ra­
jó w , ich w łasn y m języ k iem , a p rzy tem zo sta li 
tak u m o cn ien i n a d u ch u , że ju ż b ez o b aw y 
g ło s il i n au k ę Z b aw ic ie la , m ężn ie w y stęp u jąc w  
o b ro n ie id e i sw eg o M istrza , n ie lęk a jąc s ię an i 
m ęk i an i śm ierc i. S zczeg ó ln ie m o w a P io tra 
A p o sto ła w y w arła g łęb o k ie w rażen ie n a s łu ch a­
czach , l ic zb a w iern y ch p o d n io s ła s ię w ó w czas 
zn aczn ie i w  ten sp o só b d o k o n a ło s ię n ie jak o 
za łożen ie K o śc io ła d o k tó reg o ro zszerzen ia 
p ó źn ie j p o w szy stk ich k ra jach i n aro d ach , p rzy­
czy n ił s ię o trzy m an y o d D u ch a Ś w ięteg o d ar 
m ó w ien ia o b cem i języ kam i.

Z ie lo n e Ś w ią tk i jak o p am ią tk a Z es łan ia 
D u cha św . zn an e są ju ż o d I I I  w iek u . O d czasu 
śred n io w iecza d a tu ją s ię n a jro zm a itsze zw y cza je , 
z iłąo zo n e z ty m d n iem . K o śc io ły i d o m y zd o b i ' 
s ię z ie len ią , n a stro p ie k o śc io ła u m ieszcza s ię 
w  n iek tó ry ch o k o licach g o łęb ie , jak o sy m b o l 
D u ch a św ., a rzu can ie o g n is ty ch k u l, p rak ty k o­
w an e n a p o łu d n iu , m a w y o b rażać języ k i o g n is te . 
K o śc ió ł o b ch o d z i to trzec ie z n a jw ięk szy ch 
św ią t ro k u k o śc ie ln eg o b ard zo u ro czy śc ie . W  
w ig il ję o b o w iązu je p o st śc is ły , a sam o św ię to 
m a t. zw . o k taw ę , czy li trw a w  n ab o żeń stw ach 
k o śc ie ln y ch p rzez o s iem d n i.

Polski samolot nad Atenami.
A T E N Y . D z iś w  p o łu d n ie o d b y ł s ię n a lo t­

n isk u a teń sk im T a to i p o k az n o w eg o sam o lo tu 
p o lsk ich l in j i  lo tn iczy ch ,,L o t“  ty p u „ lo ck head - 
e lec tra“ , o b s łu g u jąceg o l in ję  G d y n ia -W arszaw a- 
S a lon ik i.

W śró d l ic zn ie zeb ran e j p u b liczn o śc i zn a j­
d o w a li s ię p o se ł R . P . S ch w arzb u rg G iin th e r z 
p erso n elem p o se ls tw a , p rzed staw ic ie le lo tn ic tw a 
g reck ieg o i rep rezen tąn c ja „L o tu “  S am o lo t w y ­
k o n a ł k ilk a lo tó w n ad A ten am i, w zb u d za ją© za­
ch w y t p u b liczn o śc i n a jn o w szą tech n ik ą k o n stru­
k c ji i k o m fo rtem u rząd zen ia .

Wyjazd Papieża z Watykanu.
W  u b . so b o tę O jc iec św . o p u śc ił W aty k an , 

ab y u d ać s ię au tem n a o tw arc ie n o w eg o w ie l­
k ieg o p a łacu , k tó ry n a jeg o p o lecen ie zb u d o­
w an y zo sta ł w  d z ie ln icy T rastev e re (Z a ty b rze ), 
tu ż w p o b liżu W aty k an u i k tó ry m a b y ć g o d n ą 
s ied z ib ą K o n g reg acy j. K o szta b u d o w y teg o 
p a łacu w y n io s ły 2 0 m iljo n ó w  l iró w . P o d w zg lę­
d em arch itek to n iczn y m n o w y p a łac in sp ro w an y 
jes t sz tu ką w ie lk ieg o b u d o w n iczeg o B ram an te.

W zd łu ż ca łe j d ro g i, k tó rą o d b y w a ł O jc iec 
św . au tem , zeb ra ły s ię l ic zn e t łu m y , k tó re z 
w łaśc iw y m tem p eram en to w i w ło sk iem u en tu z­
jazm em o w acy jn ie o k lask iw a ły p rze jeżd ża jące­
g o N am iestn ik a C h ry stu so w ego . P rzed n o w y m 
p a łacem k o n g reg acy jn y m p o w ita li O jca św . ze­
b ran i tam k a rd y n a ło w ie.

Sztyletem rozpruł brzuch przeciwnikowi.
Inowrocław. W  w io sce R y cerzew o p o d 

In o w ro c ław iem o d b y w ała s ię zab aw a tan eczn a 
n a k tó rą p rzy b y li g o śc ie z o k o licy : S ó jk o w a , 
R y cerzew a i R ad łów k a .

W  p ew n e j ch w ili m iędzy u czestn ik am i d o­
sz ło d o aw an tu ry , k tó ra n ieb aw em zam ien iła s ię 
w  b ó jk ę . P aro b czacy w ie jscy p o d z ie lil i s ię n a 
d w ie g ru p y , p u śc ili w  ru ch n o że , sz ty le ty , p a ł­
k i sp ręży n o w e i lask i m asak ru jąc s ię n aw za jem .

N a jg o rze j z b ó jk i w y szed ł ro b o tn ik 2 1 -le tn i 
S y lw este r Jask ó lsk i, m ieszk an iec R y cerzew a , 
k tó rem u jak aś zb ro d n icza ręk a ro zp ru ła sz ty le­
tem b rzu ch . —  N ieszczęś liw eg o w  stan ie c ięż­
k im  p rzew iez io n o d o szp ita la p o w . w In o w ro c­
ław iu , g d z ie p o straszn y ch m ęczarn iach w y z io­

n ą ł d u ch a .

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — sobota 30. V.

6 .3 0— 8 .3 0 A u d . p o ran n . 1 2 .0 5 D z ień , p o lu d . 1 2 .1 5 N ie 
b ó jm y s ię sza rw ark u - p o g ad an k a 1 2 .2 5 K o n cert 1 3 .1 0 
C h w . g o sp ed . d o m . 1 4 .3 0 Z esp o ły o p ero w e (p ły ty ) 1 5 .0 0 
K ry sk a n a M aty sk a - h u m o resk a an g ie lsk a 1 5 .1 5 N asz 
h an d e l m o rsk i 1 5 .2 0 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .3 0 Z esp . S a lo n . 1 6 .1 5 
S łu ch o w isk o d la d z ieca p .t. „D z ia ło s ię to 3 5 m aja” . 1 6 .4 5 
C a ła P o lska śp iew a 1 7 .0 0 K o n cert so lis tó w 1 7 .4 0 „K arte l 
strzech " - p o g ad an ka . 1 7 .5 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw 1 8 .0 0 
T ran em . N ab o ż . M ajo w eg o z O stre j B ram y w  W iln ie 1 8 .5 0 
Z y c ie k u lt, i art. sto licy 1 8 .5 5 P ró g , n a ju tro 1 9 .0 5 K o n c. 
rek lam o w y 1 9 .3 5 W iad o m . sp o rt. 1 9 .4 5 P o g ad . ak t. 2 0 .0 0 
K o n cert O rk . K am er. 2 0 .4 5 D z ień , w iecz . 2 0 ,5 5 O b razek z 
P o lsk i w sp ó łcz . 2 1 .0 0 A u d , d la P o lak ó w zag ran icą : Z ie lo­
n e św iątk i. 2 1 .3 0 K o n cert ro z ry w k o w y 2 3 .o o W iad . m et. 
2 3 .0 5 M u zyk a tan eczn a - p ły ty .

Warszawa — niedziela 31. V.
8 .0 0 A n d . p o rań . lO .o o T ran sm . n ab o ż . z K ato w ic - 

z o k az ji Ju b il. Z jazd u Ś p iew ak ó w Ś ląsk ich . 1 2 .1 5 P o p u l. 
p o ran ek m u z. z W iln a. 1 4 .3 0 W eso łe o p o w iastk i g ó ra lsk ie 
1 4 .4 5 T rzy zb io ry w  d w ó ch la tach « p o g ad an ka 1 5 .3 0 M u ­
zy k a p o g o d n a - p ły fy . 1 6 .3 0 R ep o rtaż z ży c ia (sp o rto w y ). 
1 7 .0 0 1 0 0 0 tak tó w m u zy k i I8 .0 0 W ak ac je w  N o h an t-s łu ch , 
o ry g . 1 8 .3 0 K o ncert 2 1 .o o N a w eso łe j lw o w sk ie j fa li 2 1 .-3 0 
T ran , ze L w o w a f rag m . k o n certu ju b il. P o lsk ieg o T o w . 
Ś p iew aczeg o „E ch o -M ac ie rz " , 2 2 .3 0 M u zy k a tan eczn a .

Warszawa — poniedziałek 1 VI
8 .0 0 A u d . p o rań . 9 .o o T ran s, n ab o ż . z k o śc io ła S w . 

K rzy ża w  W arszaw ie 1 0 .3 0 N a jp ięk n ie jsze m elo d je - p ły ty  
1 2 .0 3 P o ran ek m u zy cz . 1 4 .3 0 P szczo ły ro jem u c iek a ją , b o 
p szczelarze d o sy ć m ają - d ia lo g 1 5 .3 0 P io sen k i - au d . d la 
d z iec i m ło d sz . 1 5 .4 5 K o ncert p o p u la rn y 1 6 .4 5 K o b iety za­
s łu żon e - p o g ad an k a 1 7 .o o M u zy k a lek k a 1 8 .2 0 R ec ita l 
fo r tep . 1 9 .3 0 K o ncert K w arte tu S a lo n . R o zg ł. K rak o w sh rio j 
2 0 .o o R ecita l śp iew . 2 0 .3 0 N a fu n d am en c ie n ieszo zęś liw e j 

m iło śc i - fe lje to n 2 1 .o o K o ncert w  w y k . O rk . M ary n . W o j 
2 ^o o W iad . sp o rt. 2 2 .1 5 T ran s, m eczu p iłk arsk ieg o 2 2 .3 0 

M u zy k a tan eczn a.

Warszawa — wtarek 2. VI.
6 .3 0 A u d . p o ran n . 1 2 .1 5 A u d . d la szk ó ł! Ś p iew a jm y 

p io sen k i 1 2 .3 5 S am e m arsze - p ły ty I6 .0 0 K o n cert (z P o­
zn an ia ). 1 6 .4 5 S k arb y P o lsk i - L itera tu ra p o lsk a - o d czy t' 
1 7 .o o U tw o ry fo r tep . 1 7 .3 0 M ała O rk . P . R . 1 9 .o o R ec ita l 
w io lo n cze lo w y 1 9 .4 5 W y śc ig p io sen ek - p o tp o u rr i m u zy­
czn e . 2 0 .3 0 P ru s i S ien k iew icz , a ek sp ed y c ja z ro k u 1 8 5 2 
d o K am eru n a - szk ic l ite rack i 2 1 .o o K o n cert m u zy k i o p e­
ro w e j. 2 2 .1 5 C o ncertin o n a f le t, a ltó w k ę i k o n trab as ( z 
P o zn an ia ) 2 2 ,2 5 T ran s, m u zy k i tan . z C iech o c in k a .

Warszawa — środa 3. VI.
6 .3 1 A u d . p o rań . 1 2 .0 3 M u zy k a lek k a i tan eczn a z 

b asen u w  C iech o c in k u . 1 2 .5 5 S ian o k o sy - g aw ęd a 1 5 .4 5 
S łu ch o w isk o d la d z iec i p .t. U czeń S o w izd rza ła 1 6 .1 5 K o n­
ce rt O rk . K am er, z W iln a 1 7 .o o A rje i p ieśn i 1 7 .2 5 K o n­
cert k am era ln y . 1 7 ,5 0 A n eg do ty z ży c ia M ick iew icza 1 9 .o o 
P o lsk a K ap e la 2 0 .o o M u zy k a o p ere tk ow a 2 0 .3 0 W ęd ró w k a 
m ik ro fo n u p o p ro w in c ji. 2 1 .o o A u d . ch o p ino w sk a 2 1 .3 0 
B ia łe k ru k i - rep o rtaż m u zy cz . 2 2 .1 5 T rio  sa lo n o w e 2 2 .4 5 
N u zyk a tan eczn a - tran s, z C afe C lu b .

Teruń — iobota 30. V.
7 .3 0 P ro g r. n a d z is ia j i p arę in fo rm acy j 1 2 .1 5 M u zy­

k a z p ły t 1 3 .1 5 T ańce lu d o w e i p io sen k i żo łn iersk ie (p ły ­
ty ) 1 4 .3 0 K o n cert so lis tó w - p ły ty 1 5 .2 0 P rzeg ląd g ie łd , i  
k o m . żeg l. 1 8 .5 0 „K o b ie ty  T o run ia w  p racy sp o łeczn e j”  - 
fe lje to n . IP .o o Z y c ie k u lt., arty s t. i n au k ow o n a P o m o rzu 
1 9 .0 5 A lab iew : S ło w ik 1 9 .1 0 P ro g r. n a ju tro 1 9 .2 0 K o n cert 
rek lam o w y 1 9 .3 5 W iad . sp o rt, z P o m . 2 3 .0 5 T ań ce - p ły ty .

Toruń — niedziela 31. V.
8 .3 3 Ś p iew a j p rzed śn iad an iem (p ły ty ) 8 .5 5 P ro g ram 

n a d z is ia j 9 .o o O rk ies tra i so liśc i (p ły ty ) 1 2 0 3 P rzeg ląd 
tea tr . 1 5 .o o K o n cert rek lam o w y 1 5 .3 0 O b razek , s łu ch ów , 
p .t. W iez iem y S m o larza 1 5 .5 0 M u zy k a z p ły t 2 2 .o o W iad . 
sp o rt, z P o m . 2 2 .0 5 W iad . sp o rt, z P o m .

Toruń — poniedziałek 1. VI.
8 .3 4 Z ak w itły ró że (p ły ty ) 8 .5 5 P ro g ram n a d z is ia j 

1 0 .3 0 K o ncert ży czeń 1 1 .4 8 P rzeg l. tea tr . 1 4 .4 0 W y cieczk a 
z D z ia łd o w a w  R o zg łośn i P o m . 1 5 .4 5 K o ncert p o p u l. I8 .0 0 
R o zm o w a ze s łu ch aczam i 1 8 .1 0 K ra job razy m u zy czn e —  
(p ły ty ) 1 8 .2 5 Z y c ie k u ltu r., art. i n au k o w e n a P o m . 1 8 .3 0 
K o ncert rek lam o w y 2 1 .o o K o n cert w  w y k o n . O rk . M aryn . 
W o j. z G d y n i 2 2 .o o W iad o m . sp o rt, z P o m .

Toruń — wtorek 2. VI.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o rań . 1 2 .3 5 P ły ty 1 2 .5 5 S W rz . ro ln . » 

1 4 .3 0 M u zy k a p o g o d n a (p ły ty ) 1 5 .3 5 P rzeg l. g ie łd , i k o m . 
żeg l. 1 8 .o o S p ó łd z ie lczo ść w  ży c iu sp o łeczn em - p o g ad an­
k a , 1 8 .1 0 W  ry tm ie m arszó w (p ły ty ) 1 8 .2 5 P o g ad an k a ak t. 
1 8 .3 0 K o n cert rek lam o w y 2 2 .o o W iad . sp o rt, z P o m . 2 2 .3 5 
T ań ce i p io sen k i - (p ły ty ).

Toruń — środa 3. VI.
6 .0 0— 6 .3 3 A u d . p o rań . 1 2 .o o M u zy k a lek ka i tan ecz­

n a ( trans, z C iech o c in ka 1 2 .5 5 F rag m en t z p o w ieśc i C h ło­
p i - L ato 1 4 .3 0 O p ere tk a i f ilm  d źw ięk o w y (p ły ty ) 1 5 .3 5 
P azeg l. g ie łd , i k o m . żeg l. 1 8 . P o m o rsk a w y staw a tu ry s ty­
czn a - p o g ad an . 1 8 .1 0 K w ad ran s m en ue tó w (p ły ty ). 1 8 .2 5 
P o g ad . sp o łeczn a . 1 8 .3 0 K o ncert rek lam o w y . 2 Ó .o o P ieśn i. 
2 0 .2 0 U tw o ry K ete lbey a (p ły ty ) 2 2 .o o W iad . sp o rt, z P o m .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 2 7 . V . 1 9 3 6 Z a 1 0 0 k g . p łaco n o
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Ż y to 1 5 .7 5 -1 6 ,0 0

P szen ica 2 2 ,0 0 -  2 3 ,0 0

Jęczm ień b ro w aro w y 1 5 ,2 5 — 1 5 ,50
Jęczm ień jed n o lity ' 1 5 ,5 0 -  1 6 ,0 0

O w ies 1 4 7 5 —  1 5 ,2 5

O tręb y ży tn ie 1 2 ,0 0 -  1 2 ,5 0

O tręb y p szen n e (g ru b e) 1 2 ,0 0 -  1 2 .5 0

O tręb y (ś red n ie ) 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

G o rczy ca 0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0

G ro ch V ik to r ja . t 2 3 ,0 0 -  2 5 ,0 0

G ro ch F o lg e ra 1 9 ,0 0 -  2 1 ,0 0

UWAGA!
Wapna

Cement
Dźwigary 

Trzcina
Gips 

Gwoździe 
lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 

brony, kultywatory
o raz w sze lk ie in n e

artykuły budowlane
i rolnicze 

p o leca 

z n o w y ch p rzesy łek 
po najniższych cenach 

N . E w erto w sk i 
T e ł. 6 6 T e l. 6 6

handel żelaza, maszyn 
rolniczych, artykułów 

budowlanych 

i sprzętów domowych

Wzywam
Panów R eg 1 ó w 
ażeb y zap rzesta li 

p aść b y d ło 

n a m o im jęczm ien iu , 
g d y ż w  p rzec iw n y m 

raz ie b ęd ę zm u szo n y 
w y stąp ić n a d ro g ę 

sąd o w ą.

Lewicki Józef
w y b . K u rzę tn ik

Koło Przyjaciół Z. S. w Rakowicach 
u rząd za 

dnia 1 czerwca w drugie 
Święto Zielonych Świąt 

zab aw ę leśn ą 
w lesie w Rakowicach o d g o d z . 1 4 .3 0 
d o g . 2 0 n astęp n ie n a sa li p . W ilb ran d ta 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE

ZABAWĘ TANECZNĄ.
W  les ie d u żo u ro zm a iceń . S trze lan ie o n ag ro d y . 

O l ic zn y u d z ia ł p ro s i
Zarząd.

Zakład artystycznej fotógrafji 
F LUBOWIECKI

Nowemiasto n. Drw. Filja Lubawa
u l. K o śc ie lna 2 . u l. G d ań sk a 1 1 .

p o leca s ię 

do wykonywania 

zd jęć fo to g ra f iczn y ch

— o każdej porze dnia, w Zakładzie — 
i poza zakładem.

W

d o

Nieruchomość
Lubawie Grunwaldzka 4.

d w a sk ład y
sprzedamy na korzystnych warunkach:
p rze jęc ia d łu g o term in o w a p o ży czk a B an k u 

G o sp o d ars tw a K ra jo w eg o ca . zl 9.000. 
In fo rm ac ji u d z ie la

Bank Związku Spółek Zarobkowych Sp. Akcyjna
Toruń, S zero k a 1 4 , te l. 1 6 5 4 i 1 6 4 9 .

Papa
Smoła

Lepnik
Gwoździe

Łańcuchy
p o leca

po najtańszych cenach 

W ład y s ław T ru szczy ń sk i 
- NOWEMIASTO - 

R Y N E K  2 . T E L E F O N 9 1 .

j Oddział Ochotniczej Straży Pożarne]
j ---- w Kurzętniku
3 u rząd zaw drugie

Święto Zielonych Świąt 

zabawę letnią 
k tó ra o d b ęd z ie się w Ciemniku.

O b fity w  n iesp o d z ian k i p ro g ram , g w aran tu je 
S zan . G o śc io m sp ęd zen ie m iły ch ch w il w  u ro­
czy m g a ik u . —  B u fet w łasn y n a m ie jscu . 
C zy sty zy sk p rzeznacza s ię n a zak u p ien ie u m u n­

d u ro w an ia d la tu te jsze j straży .

W szy stk ich sy m p a tyk ó w , o raz zw o len n ik ó w 
zab aw y n a św ieżem p o w ie trzu u p rze jm ie zap rasza

ZARZĄD.

1
<
<

i : 
b
i

i  
i  
b 
b
I 
I 
i 
b 
b

K atech izm y
n a

d iecez ję ch e łm iń sk ą 

sta le n a sk ład z ie 
w  K sięg arn i

B. Miłoszewskiego,
N o w em iasto n . D rw ęcą

.K o p em ikań sk a

Toruniu

Tylko za

80 gr. 
oprawa książek szkoln. 

w Drukarni 
B. Miłoszewskiego 

N o w em iasto - R y n ek .

Smolę dest.
Papę lepnik 

Wapno w kawalk.
Portland cement 
Tncinę sufit.
Gips, kredę 

Karbolineum 
Gwoździe 
Okucia budew. 
Żelazo sztab.

Podkowy 
Odbłocąpie i lemiesze 

oraz wszelkie 
towary żelazne

p o leca

p o n a jn iższy ch cen ach

W. Serożyftski
Nowemiasto - Rynek

ŚLUBNE
w y k o n u je

solidnie i terminowo
Drukarnia B. Nlłoszewski, Nowemiasto Rynek 19.
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D odatek Rolniczy
EWANGELJA

na uroczystość Zesłania Ducha Świętego
zapisana u św. Jana rozdz. 14, w. 23—31.

W  on czas: M ówił Jezus uczniom sw oim : 
Jeśli kto M nie m iłuje, będzie przestrzegał nauki 
m ojej; a O jciec m ój um iłu je G o, i do niego przyj­
dziem y i m ieszkanie u niego założym y. K to  
M nie nie m iłu je, nauk m oich nie chowa. A na­
uka, którą słyszeliście, nie jest m oja, ale O jca, 

który M nie posłał. O tern w am m ów iłem , prze­
byw ając w śród w as. A  Pocieszyciel, D uch 
Św ięty, którego O jciec pośle w Im ię m oje, O n 
w as w szystk iego nauczy, i przypom ni w am  
w szystko, o czem w am m ów iłem . Pokój zosta­
w iam w am , pokój m ój daję w am . N ie jako św iat 
zw ykł daw ać. Ja w am daję. N iechaj serce w a­

sze nie trwoży się, ani się lęka! Słyszeliście, 
żem Ja w am pow iedział: „O dchodzę i przycho­
dzę do w as“ . G dybyście M nie m iłow ali, cieszy­
libyście się, że idę do O jca, bo O jciec jest w ięk­
szy ode M nie. A i teraz pow iedziałem w am to  
w pierw , zanim nastąpi, abyście uw ierzyli, gdy 

się spełn i. Juź niew iele będę m ógł z w am i m ó­
w ić, albow iem nadchodzi książę tego św iata, 
lecz nie m a on nic w e M nie, ale aby św iat poz­
nał, że Ja m iłu ję O jca i że tak działam , jak 
O jciec M i przykazał.

Nauka
„Lecz Pocieszyciel, D uch Św ięty, którego 

O jciec pośle w im ię m oje, O n ci w as w szystk iego 
nauczy i przypom ni w am w szystko, com kolw iek 
w am pow iedział1* !

Co Jezus przed sw oją śm iercią uczniom 
przyobiecał, to spełn ił w dniu dzisiejszym :

D nia pięćdziesiątego po zm artw ychwstaniu 
a dziesiątego po w niebow stąpieniu zstąpił D uch 
Sw . na apostołów , gdy ci jeszcze w Jerozolim ie 
pozostaw ali w  w ieczerniku zgrom adzeni na m od­
litw ie. Zryw a się nagle jakoby w icher gw ałtow­
ny; nad głow am i m odlących się ukazują się 
ogniste języki, a w duszy ich pod w pływem 
łask i D ucha Sw . rozjaśnia się um ysł, który 
przedtem nie pojm ow ał najprostszych nauk Je­
zusowych. Ile to razy żalił się Zbaw iciel na 
apostołów , że go nie rozum ieją albo pojm ują 
„naopak“  słow a jego... Teraz spada łuska z oczu 
ich, staje się zrozum iałe. N ieśm iali prostaczko­
w ie zam ieniają się w nieustraszonych nauczy­
cieli praw dy, nie znających ni trw ogi ni lęku. 
A lbow iem ów Pocieszyciel, D uch Sw ., napełn ił 
ich przedziw nym pokojem , jak iego św iat dać 
nie m oże; pokój ten jest darem Boga dla tych 
w szystk ich, którzy nie połow icznie, lecz całem 
oddali się sercem spraw ie Bożej, którzy nie 
chw ieją się jak trzcina pod pow iewem w ietrzy­
ka, lecz w w ierze tw arde jak granit w yrobili  
sobie przekonania.

Czy D uch Sw . estąpił ty lko na apostołów? 
D uch Sw . zstępuje także do duszy naszej. „A l-  
boż to nie w iecie, — m ów i św . Paw eł —  że 
ciała w asze są m ieszkaniem D ucha Sw ., który 
m ieszka w w as“  ? Łaska Jego działa podw ójnie 
w duszy naszej, bo ośw ieca nasz rozum , abyś- 
m y coraz lep iej poznaw ali praw dy w iary i w zm ac­
nia słabą naszą w olę, aby ona w ytrwale zdąża­
ła do dobrego.

N ie m ożem y się żalić, jakobyśm y nie m ieli 
pom ocy w ciężkiem zm aganiu się z zepsutą na­
szą naturą i św iatła z góry w  nizinach życia po­
w szedniego. Lecz nacóż przyda się św iatło tem u, 
który na nie zam yka oczy ? A lbo cóż pom oże 
tonącem u podana ręka, jeżeli on ją odpycha 
i uchw ycić jej nie chce?

Poznaw szy w  sobie natchnienie D ucha Św ię­
tego, idźm y bezzw łocznie za tern w skazaniem ! 
K ażdy czyn w zm acnia naszą w olę i przygoto- 
w yw a nas do spełn ienia czynów następnych, 
jeszcze lepszych. Prośm y w m odlitw ie D ucha 
Sw ., aby nas um ocnił w w ierze, iżbyśm y prze­
stali „chrom ać na dw ie strony“ , w ierząc, gdy 
jesteśm y w tow arzystw ie ludzi dobrych, a przy­
takując, gdy słucham y m ów niedow iarków ! N a­
grodą będzie nam błogi pokój, jak iego nie daje 
św iat, lecz sam Bóg.

Ulgi w opłatach stemplowych i podatku 

spadkowym.
M inisterstw o Skarbu przyznało niedaw no 

ulg i w opłatach stem plowych i w  podatku spad­
kow ym . O kólnik M inisterstwa Skarbu z dnia 
16 kw ietn ia 1936 r. S. D . V . 21099/5/35 ustala, 
które w ładze skarbowe m ogą udzielać ulg w źgl. 
um arzania. N a podstaw ie tego okóln ika .

1) Izba Skarbow a m a praw o ; a) um orzyć 
ze zaległości z ty tu łu opłaty stem plow ej poje- 
dyńczej kw otę, nie przewyższającą 10.000 zł., 
jeżeli uiszczenie całej zaległości naraziłoby 
płatn ika na znaczne trudności gospodarcze lub 
jeśli z innych pow odów płatn ik zasługuje na 
szczególne uw zględnienie, b) um orzyć z przy­
czyn podanych pod a) —  zaległość z ty tu łu 
podw yżki stem plow ej lub jej części, jeżeli opła­
ta pojedyócza, z którą podw yżka się w iążę, nie 
przew yższa 1.000 zł, c) obniżać lub um arzać na­
rosłe przy opłatach stem plow ych oraz przy po­
datkach: spadkow ym i od darow izn, a nieuisz- 
czone, odsetk i oras odsetk i ulgow e.

2) U rząd Skarbow y m a praw o um orzyć za­
leg łość ty tu łu poszczególnej opłaty stem plow ej, 
nieprzew yższającą 5,—  zł, jak rów nież zaleg­
łość z ty tu łu podw yżki stem plowej, nieprzew yź- 
szającą 500,— zł, spow odu w ykazanej aktam i 
niem ożności doręczenia nakazu płatn iczego lub 
niem ożności ściągnięcia spow odu braku m ajątku, 
podlegającego egzekucji.



Jakie budynki na wsiach podlegają podatkowi 
od nieruchomości.HGFEDCBA

W myśl rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 20 kwietnia 1936 r. (Dz. Ustaw Nr. 33, 
poz. 259) na obszarze gmin wiejskich podatko­
wi od nieruchomości podlegają:

a) niezwiązane z gospodarstwem rolnem, 
ogrodniczem lub leśnem; 1) domy mieszkalne 
(wille, domy letniskowe i t. p.) i inne budynki 
(handlowe zajęte na szkoły i t. p.) wraz z na- 
leżącemi do nich budowlami ubocznemi, pod­
wórzami i placami, 2) budynki i inne budowle 
wraz z należącemi do nich podwórzamy i pla­
cami, zajmowane przez zakłady przemysłowe, 
podlegające państwowemu podatkowi przemys­
łowemu z wyjątkiem gorzelni rolniczych.

b) związane z gospodarstwem rolnem, ogrod­
niczem lub leśnem budynki wraz z należącemi 
do nich budowlami ubocznemi, podwórzami 
i placmi: 1) stale wynajmowane w całości lub 
przeważającej części, a składające się więcej 
niż z 4 izb.

2) Wydzierżawione oddzielnie od gospo­
darstwa rolnego, ogrodniczego lub leśnego.

Przez „podwórze i place „rozumie się grunty 
pod i między budynkami albo innemi budowla­
mi oraz grunty, przylegające do budynków lub 
budowli, np. grunt między budynkiem i ulicą- 
drogą.

Budynki, związane z gospodarstwem rol­
nem, ogrodniczem lub leśnem, wynajmowane 
sezonowo, nie podlegają podatkowi, chociażby 
składały się więcej niż z 4 izb.

Budynek, wynajęty więcej niż w połowie 
powierzchni, uważa się za wynajęty w przewa­
żającej części.

Prace w zakresie organizacji mleczarstwa
Z chwilą pojawienia się pierwszego proje­

ktu ustawy o prawie mleczarskiem, Pomorska 
Izba Rolnicza na zlecenie Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych przystąpiła do opraco­
wania planowej sieci mleczarń na terenie woje­
wództwa.

Po zebraniu odpowiedniego materjału i po­
trzebnych informacji Izba Rolnicza przeprowa­
dziła w miesiącach listopadzie, grudniu i stycz­
niu lustrację wszystkich mleczarń. Celem lustra­
cji było między innemi przestudjowanie terenu 
poznanie stanu mleczarń i zetknięcie się ze spo­
łeczeństwem rolniczem. Pozatem lustracja poz­
woliła ustalić stan ilościowy przemysłu mleczar­
skiego, według którego jest czynnych 202 mle­
czarń i 205 śmietańczarń. Lustracja wykazała 
iż w śród zakładów mleczarskich wyróżnić mo­
żna dwie grupy: jedną spółdzielczych, stojących 
w zupełności na wysokości zadania; drugą pry­
watnych — poea wielu wyjątkami — stanowią­
cych niski poziom mleczarstwa. Pozatem lustra­
cja stwierdziła zbyt dużą ilość śmietańczarń, 
zwłaszcza na terenie powiatów: działdowskim, 
lubawskim, brodnickim i wąbrzeskim, — które 
są dowodem bezplanowego powstania, rozdrob­
nienia i prymytywnej przeróbki mleka ze szko­
dą dla interesów rolnictwa.

Po dokonanej lustracji mleczarń Izba Rol­
nicza, w porozumieniu z Pomorskiem Towarzy­
stwem Rolniczem, zwołała w miesiącu styczniu 
i lutym konferencję władz Powiatowych Rolni­
czych we wszystkich miastach powiatowych. 
Na zebraniach tych Izba Rolnicza przedstawiła 

projekt racjonalnego rozmieszczenia mleczarń z 
punktu widzenia potrzeb rolnictwa poddając go 
dyskusji i uzupełnieniu. Takie rozwiązanie spra­
wy miało na celu zainteresowanie i skorzysta­
nie ze współpracy społeczeństwa rolniczego 
przy dalszej planowej rozbudowie przemysłu 
mleczarskiego. Na wszystkich zebraniach któ­
rych przebieg był poważny, rolnicy żywo za- 
iteresowali się omawianemi zagadnieniami i 
wnieśli do dyskusji wiele ciekawych myśli i sze­
rokiej inicjatywy. Na wszystkich zebraniach 
rolnicy poruszali sprawę najlepszej organizacji 
zbytu, uważając spółdzielczą formę zbytu mle­
ka za najbardziej celową i właściwą formą tego 
zbytu.

Następnie tak» przygotowany projekt sieci 
planowej został omówiony w ciągu miesiąca 
marca na szeregu konferencji wojewódzkich, a 
wreszcie ustalony i zatwierdzony przez Komis­
ję Ekonomiczną i Zarząd Pomorskiej Izby 
Rolniczej.

Projekt planowej sieci mleczarń ma być w 
przyszłości stopniowo realizowany i stanowi 
niejako idealną sieć rozmieszczenia. Projekt 
sieci — obok już istniejących mleczarń — prze­
widuje częściowo reorganizację niektórych, oraz 
zorganizowanie niektórych nowych spółdziel­
czych. Pomocą do zrealizowania planowej sieci 
mleczarń ma być, uchwalona przez izby ustawo­
dawcze, ustawa o prawie mleczarskiem, która 
w swojem założeniu ma na celu postawienie 
przemysłu mleczarskiego na należytym poziomie 
pod względem pomieszczeń, urządzeń techniki 
przerobu i jakości produktów wytworzonych.

Co to są należności, powstałe z tytułu umowy 
o pracę.

Art. 7 rozporządzenia z dnia 24. X. 1934 r. 
o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych 
przewiduje, że należności z tytułu umowy o 
pracę nie podpadają pod ulgi przewidziane 
ustawodawstwem oddłuźeniowem. Powstało w 
praktyce szereg trudności, związanych z tern, 
które należności należy uważać za powstałe z 
tytułu umowy o pracę. W tej sprawie ukazał 
się w styczniu okólnik Centralo. Biura do 
Spraw Finansowo-Rolnych w Warszawie z dnia 
21. XII. 1935 r. Nr. 18), który mówi, że za 
umowę o pracę uważa się jedynie taką umowę, 
mocą której pracownik zobowiązuje się do peł­
nienia dla pracodawcy pracy za wynagrodze­
niem, przyczem istotną cechą takiej umowy jest 
zależność pracownika od pracodawcy wyraża­
jąca się w tem że pracownik w zakresie wy­
konywania obowiązków pracy podlega kontroli 
pracodawcy i obowiązany jest wykonywać pra­
cę ściśle według wskazówek pracodawcy. Sto­
sunek pracy, który nie wykazuje tych cech, 
nie może stanowić podstawy umowy o pracę.

Dlatego też, zgodnie z nauką prawa i orze­
cznictwem Sądu Najwyższego, usługi świadczo­
ne przez adwokata, lekarza, biura parcelacyjne 
i t. p. nie mogą być świadczeniami wynikające- 
mi z umowy o pracę, ponieważ pomiędzy ad­
wokatem, lekarzem biurem parcelacyjnem nie 
zachodzi stosunek zależności od pracodawcy.

Z powyższego wynika, że tego rodzaju dłu­
gi podpadają pod ulgi, przewidziane ustawodas- 
twem oddłużeniowem.

Tak wygląda wyjaśnienie Centralnego Biu­
ra do Spraw Fin.-Rolnych, które kieruje całą 
akcją oddłużeniową w Polsce.



Uzgodnienie w poborze podatku gruntowego.EDCBA
N a p o d s t a w i e z a r z ą d z e n i a M i n i s t r a S k a r b u 

p o b ó r p o d a t k u g r u n t o w e g o , m ia n o w i c ie p r z y p a­

d a j ą c e j t e r a z r a t y t e g o p o d a t k u d o k o n u je s i ę 

w  s p e c j a ln i e w y z n a c z o n y c h m i e j s c a c h . D z i e ń  

p o b o r u i m i e j s c e w y z n a c z y l i s o ł t y s i w  s w o i c h  

g r o m a d a c h . J e s t t o  d u ż e m u d o g o d n i e n i e m d l a  

d r o b n y c h , r o l n i k ó w . C i r o l n i c y , k t ó r z y d o 3 0  

b m . z a p ła c ą p i e r w s z ą ?r a t ę p o d a t k u g r u n t o w e g o 

z a r o k  b i e ż ą c y , n i e b ę d ą p ł a c i ć o d s e te k . C i ,  

k t ó r z y w p ła t y  n i e d o k o n a ją w  t y m  t e r m in i e , 

b ę d ą m u s i e l i p ł a c i ć o d s e t k i z w ł o k i o d d n i a 1  

m a ja . O d t y c h n a l e ż n o ś c i , c o d o k t ó r y c h b y ł y  

w s z c z ę te e g z e k u c j e , n i e p o b i e r a s i ę p e ł n y c h 

k o s z tó w e g z e k j c y j n y c h , t y l k o  k o s z t a u p o m ­

n i e n i a j e ż e l i d o 3 0 m a j a n a l e ż n o ś c i z o s t a n ą 

w p ł a c o n e ; i n n e k o s z t a , a w i ę c z a z a j ę c i e , z a 

r o z p i s a n i e l i c y t a c j i i t . d . z o s ta j ą u m o r z o n e . J e­

ż e l i j e d n a k p ł a tn i k z a p ł a c i t y l k o  c z ę ś ć z a l e g­

ł o ś c i , t o  k o s z tó w e g z e k u c y j n y c h n i e  u m a r z a s i ę ,

Spożywajcie sałaty dla zdrowia.
• 1 ) S a ł a t a i s u r o w e j a r z y n y s ą n a t u r a l n e m i 

ś r o d k a m i o c z y s z c z a j ą c e m i k r e w  i t k a n k i .

D a ją o n e o r g a n i z m o w i d u ż ą i l o ś ć o r g a n i c z­

n i e c z y s te j , m i ę k k i e j w o d y , k t ó r a p r z e z n e r k i 

w y m y w a z o r g a n i z m u m a te r j ę z u ż y t ą i  t o k s y n y

3 )  S a ł a t y z a o p a t r u j ą k r e w w  w a ż n e d l a  

p r o c e s ó w ż y c i o w y c h e l e m e n t y j a k : ż e l a z o , , p o ­

t a s , w a p n o , n a t r o n y i t . p .

D o s t a t e c z n a i l o ś ć ż e l a z a o r g a n i c z n e g o z a p o­

b i e g a a n e m j i . P o t a s w  k r w i  z a p o b i e g a r a k o w i . 

W a p n o z a p o b i e g a p s u c iu s i ę z ę b ó w i  a r t r e t y z - 

m o w i . N a t r o n y s ą p o t ę ż n y m ś r o d k ie m r o z p u­

s z c z a j ą c y m k w a s y , k t ó r e w y w o ł u ją r e u m a t y z m , 

p o d a g r ę , n e w r a l o g j ę i t . p .

4 )  S p o ż y w a ją c d u ż o s a ł a t z a p o b i e g n i e c i e 

n a ł o g o w i n a d m ie r n e g o s p o ż y w a n i a p o k a r m ó w 

k r o c h m a l n y c h i  s ł o d k i c h , k t ó r e s ą o d p o w i e d z i a l­

n e z a c a ł y s z e r e g c h o r ó b , z w ią z a n y c h z z a t r u­

w a n i e m o r g a n i z m u .

5 )  J e d n a z l i ś c i a s t y c h r o ś l i n  w i n n a s t a n o­

w i ć  c z ę ś ć s k ł a d o w ą c o d z i e n > e j d j e t y .

6 )  O  w ł a ś c i w ą s a ł a tę j e s t t r u d n o z i m o w ą 

p o r ą , l e c z m o ż n a m i e ć r z e ż u c h ę , e n d y w j ę , k a p u­

s t ę r z y m s k ą , k a p u s t ę z w y c z a j n ą , b r u k s e l k ę , s e­

l e r y . J a r z y n y k o r z e n i o w e : m a r c h e w , b u r a k i , 

r z e p a , z a w ie r a ją d u ż o s o l i m i n e r a l n y c h i  m o g ą 

b y ć  z  p o w o d z e i n i e m u ż y w a n e d o  s a ł a t z i m o w y c h .

N a s i o n a r o ś l i n p a s t e w n y c h 

i R o l n y c h .
Brukiew pastewna. Mamy odmiany białe 

i żółte, B r u k i e w  o  m i ą ż s z u ż ó ł t y m  j e s t p l e n ­

n i e j s z a i t r w a l s z a o d b i a ł e j . L u b i k l i m a t w i l ­

g o t n y . N i e  z n o s i p o s u c h y . O k r e s w e g e t a c y j n y 

1 8 d o 2 0 t y g o d n i . P o 2 0 0 d o 4 0 0 q z 1 h a . N i e  

j e s t w r a ż l i w a n a p r z y m r o z k i i j e s i e n n e ; z n o s i 

n i s k ą t e m p e r a tu r ę , l e p i e j n i ż r z e p a . M r ó z  j e j  

n i e s z k o d z i i m o ż e b y ć z e b r a n a z p o l a o s t a t n i a . 

Z a z w y c z a j b r u k i e w  d o ł u j e s i ę , n a l e ż y j e d n a k 

p a m ię t a ć o  w e n t y l a c j i , z a k ł a d a j ą c r u r k i g l i n i a ­

n e . W  w a r to ś c i p a s t e w n e j j e s t z b l i ż o n a d o  

b u r a k ó w i m a r c h w i . M n i e j w r a ż l i w a n a m r o z y  

o d b u r a k ó w p a s te w n y c h . Z a p e w n ia d u ż e p l o n y  

N a d a j e s i ę d l a m ie j s c o w o ś c i g ó r z y s t y c h o  k r ó t -  

s z e m l e c i e . N a j l e p i e j u d a j e s i ę n a g l e b a c h g ł ę ­

b o k i c h , g l i n k o w a t y c h z d o m i e s z k ą m a r g lu , n a 

g r u n t a c h n a p ł y w o w y c h . Z n o s i l e p i e j o d i n n y c h  

o k o p o w y c h u p r a w ę n a w e t n a g l e b a c h z w i ę z ł y c h , 

n i s k o p o ł o ż o n y c h , p o d m o k ł y c h i b a r d z o w i l g o t ­

n y c h , g d z i e b u r a k i s i ę n i e  u d a j ą . W y m a g a o b ­

f i t e g o n a w o ż e n i a . B r u k ie w  s i e j e . s i ę r ó w n i e ż 

j a k o  m i ę d z y p lo n , w s i e w a j ą c j ą d o w y k i j a r e j 

l u b  z i m o w e j .

Siew: N a r o z s a d n i k u w i e l k o ś c i 6  d o  8  

p r ę t ó w k w a d r a t o w y c h w y s ia ć n a l e ż y 2 x / a d o 3  

k i l o  n a s i o n , c e l e m p r z y g o t o w a n i a r o z s a d y . W y ­

s i a ć n a l e ż y w  p o ł o w i e k w i e tn i a . P o 6 d o 7  

t y g o d n i a c h o d c z a s u z a s i e w u m o ż n a p r z y s t ą p i ć 

d o f l a n s o w a n ia . R z ę d y 6 0 c m . i o d s t ę p y 3 0  

c m . P r z y k r y c i e 2  c m .

P r z y w y s ie w ie w p r o s t d o g r u n t u n a l e ż y 

b r u k i e w  w c z e ś n ie p r z e r y w a ć . S z k o d y w y n i k ł e j  

z p ó ź n e g o p r z e r y w a n i a n i e d a s i ę o d r o b i ć i w  

n a s tę p s tw i e z m n ie j s z y s i ę b a r d z o p l o n .

Pomorska biała, konewkowa, n a d z w y c z a j 

w y d a j n a , n i e w y m a g a l n a , o d p o r n a n a n i e p o g o d ę 

i s z k o d n i k i .

Bangholm żółte, o  g ł o w ie f i o l e t o w e j , o  d u ­

ż e j z a w a r t o ś c i m a s y s u c h e j .

Golden Globe ( Z ł o ta k u l a ) , g ł a d k i , ż ó ł t y  

k o r z e ń . B a r d z o s ł a w n a z w y d a jn o ś c i .

Szwedzka, żółta, o  z i e l o n e j g ł ó w c e , b a r d z o 

c e n n a , o  k o r z e n i a c h z t a k d e l i k a tn e g o m i ą ż s z u , 

ż e m o ż n a j ą u ż y w a ć n a p o t r z e b y k u c h e n n e . 

D o b r y g a t u n e k b y n a j m i e j n i e  z m n ie j s z a p l o n ó w . 

P r z e c i w n i e , u w a ż a n a j e s t z a n a d z w y c z a j p l e n n ą .

Buraki pastewne.
M i ę d z y o k o p o w e m i s ł u ż ą c e m i d o c e l ó w  p a­

s t e w n y c h , g ł ó w n e m i e j s c e p r z y p a d a b u r a k o m 

p a s te w n y m . D a ją o n e n i e t y l k o w y s o k i e p l o n y  

o d 2 0 0 d o 1 0 0 0 q  z 1 h a , a l e s t a n o w i ą j e d n o 

c z e ś n ie z n a k o m i tą , z d r o w ą , m l e k o d a jn ą p a s z ę 

d l a b y d ł a . T r w a ł ą i d a j ą c ą s i ę p r z e c h o w a ć a ż 

d o w i o s n y .

B u r a k i w y s i e w a ć n a l e ż y w p r o s t n a p o l u w  

r z ę d y c o 4 0 d o  5 0  c m . l u b  t e ż w y s a d z a ć f l a n c e 

w  p o c z ą t k u c z e r w c a . O b y d w i e m e t o d y s ą d o b ­

r e , l e c z d l a z i e m  n o r m a l n y c h z a l e c a s i ę w y s ie­

w a n ie w p r o s t d o g r u n t u . T y l k o  n a z i e m i a c h 

z i m n y c h , n a w i o s n ę p ó ź n o o b s y c h a j ą c y c h i  

s k ł o n n y c h d o s i l n e g o z a c h w a s z c z e n ia s i ę , j e s t 

w s k a z a n e f l a n c o w a n i e . P r z y f l a n c o w a n i u n a l e­

ż y  u w a ż a ć , a b y k o ń c e b u r a k ó w n i e . b y ł y z a­

g i ę t e . B u r a k i p a s t e w n e w y m a g a ją g l e b y  z w i ę ź - 

l e j s z e j i z a s o b n ie j s z e j w  w i l g o ć , l e c z m o g ą b y ć  

u p r a w i a n e n a g o r s z e j g l e b i e , s ą j e d n a k w d z i ę­

c z n e z a k u l t u r ę i g ł ę b o k ą o r k ę r o l i , p o n i e w a ż 

s p o t r z e b u j ą w  k r ó t k i m  c z a s i e z n a c z n e i l o ś c i  

w o d y , k t ó r e j b ę d ą m i a ł y  d o  r o z p o r z ą d z e n i a t e r n  

w i ę c e j , i m  g ł ę b s z a o r k a j e s t s t o s o w a n a . N a  

l e k k i c h  g l e b a c h , s z c z e r k a c h i  n a d m i e r n i e p o d ­

m o k ł y c h g l e b a c h n i e u d a j ą s i ę . N a g l e b y  

z w i ę z ł e , p ł y t k i e  i  p o d m o k ł e w y b i e r a m y d o  u p r a­

w y  o d m i a n y , r o s n ą c e w  2 / 3 c z ę ś c i a c h k o r z e­

n i a c h l u b  d o p o ł o w y n a d z i e m i ą .

P r z y u p r a w i e n a l e ż y s i l n i e n a w o z i ć p o t a­

s e m . P r z e w a ż n ie b a r d z o k o r z y s t n e o k a z u je s i ę 

p o g ł ó w n e n a w o ż e n i e k a i n i t e m . B u r a k i m o ż n a 

u p r a w i a ć p o k a ż d e j r o ś l i n i e . O b o r n i k , n a k t ó ­

r y m  z w y k l e b u r a k i p a s t e w n e b y w a ją u p r a w ia n e , 

n a j l e p i e j j e s t w y w ie ź ć i p r z y o r a ć w  j e s i e n i . 

B u r a k i s ą w r a ż l i w e n a m r ó z , c o  n a l e ż y u w z g l ę d­

n i ć  p r z y  z b i o r z e . W  k o p c a c h n a l e ż y z a k ł a d a ć 

w e n t y l e z  r u r g l i n i a n y c h . N a z i e m i a c h u b o g i c h 

w  w a p n o , w a p n o w a n ie j e s t n i e o d z o w n e .

Eckendorfy żółte, olbrzymie. N a j b a r d z i e j 

r o z p o w s z e c h n i o n a o d m i a n a b u r a k a p a s t e w n e g o , 

g d y ż j e s t n i e z m i e r n i e p l e n n a , d o b r z e s i ę p r z e­

c h o w u j e i j e s t ł a t w a d o z b i o r u , g d y ż p r a w i e 

c a ł k o w ic i e r o ś n i e n a d z i e m i ą .
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Eckendorfy czerwone, w ogólnych zary­
sach podobne do żółtych.

Mammuth czerwone, 2/3 buraka rośnie nad 
ziem ią. Buraki M ammuth odznaczają się wy­
soką zawartością suchej masy i cukru, odporne 
są na przymrozki, wytrzymałe na dłuższe prze­
chowanie. Szczególnie udają się na ciężkich 
glebach, gdzie dają nadzwyczajne plony.

Miesiąc czerwiec 

w Kościele, historji i tradycji.
M iesiąc czerw iec, staropolski czerw ień, sta- 

roruski koseń, w większości języków europej­
skich wziął nazwę swoją od łacińskiego Junius 
Polska nazwa powstała od owada czerwień, a 
według innych źródeł od tego, że w tym cza­
sie owady, szczególnie pszczoły rozsadzają się, 
czyli czerw ią. Czerw łec jest szóstym miesiącem 
z rzędu, podczas gdy w kalendarzu rzymskim 
który zaczynał rok od marca, był czwartym z 
kolei.

Kronika kościelna notuje w czerwcu dwa 
wielkie św ięta, tj. św ięto zasłania Ducha św ię­
tego, czyli Zielone św iątki i św ięto Bożego Cia­
ła będąc najuroczystszą manifestacją Kościoła 
katolickiego w ciągu roku. Z poczetu św. Pań­
skich, wyróżniają się św. M edard, (8 czerwca) 
pamiętny szczególnie dla rolnika ze względu 
na przyw iązano do niego wróżbę, że jeżeli dnia 
tego pada deszcz,Opadać będzie 40 dni, nastę­
pnie św Antonł z Padwy (13 czerwca) słynący 
ze swoich cudów. Lud modli się do niego 
przeważnie o odnalezienie zagubionych rzeczy.

Najw ięcej jednak znany jest dzień św. Jana 
(24 6.), będąc b. ważną uroczystością u ludu 
naszego W tym dniu kończyła się i zaczynała 
służba dworska, na św. Jan zwykle wypłacano 
zasługi, odnawiano kontrakty, dlatego też do 
dziś dnia jeszcze w powszechnem użyciu jest 
przysłow ie: „N ie zawsze św. Jana.“

Historja przypomina nam w tym miesiącu- 
5. 1569 przywrócenie Kijowa do Korony Pol­
skiej, 11. 1401 połączenie w W ilnie Litwy  z 
Polską, 13. 1611 zdobycie Smoleńska, 20. 1922 
objęcie Górnego Śląska 28. 1919 zawarcie Tra­
ktatu W ersalskiego.

Na czerw iec przypada pozatem wiele obrzę­
dów, przez lud zachowanych, a pochodzących 
z czasów przedchrześćjańskich. Jedne z nich 
spotykami i u innych narodów, jak sobótki w  
Zielone Świątki lub w noc 
św iętojańską, drugie są typowo pol- 
skiem i, lub ściśle lokalnemi, jak wianki na 
Gople, W arcie i W iśle, oraz „lajkonik* 4 w Kra- 
kowskiem. W wierze ludu czerw iec jest to czas 
w którym tajemnicze siły przyrody najsilniej 
oddziaływają na człowieka, wyrastają i kw itną 
cudowne zioła, jak np. cudowny kw iat paproci 
o północy w dniu św. Jana. W przysłow iach 
ludowych zaś przepowiednie pogody i rady gos­
podarskie główną grają rolę.

Rozmaitości
Słowaczyzna pomostem między Pragę a Moskwą.

BERLIN, Opinja publiczna Niemiec zajmuje 
się żywo rozbudową czeskiej linji obronnej i 
współpracą czeskich sfer wojskowych z sowiec- 
kiem lotnictwem. Niedzielna „Bórsenzeitung** 

zamieszcza obszerną korespondencję z Buda­
pesztu, oświetlającą obawy W ęgier wobec tej 
sowiecko-czeskiej współpracy. Zdaniem auto­
ra artykułu, przesunięcie sowieckiej bazy lot­
niczej z Kijowa na Słowaczyznę, oznacza skró­
cenie trasy dla sowieckiej floty powietrznej o 
13Ó0 km. Autor wysuwa zastrzeżenia w stosun­
ku do idei przemarszu wojsk czerwonych przez 
Słowaczyznę. Zdaniem jego blisko 100-kilo- 
metrowy pas przykarpacki, który miałby sta­
nowić pomost dla takiego przemarszu, zostałby 
wzięty momentalnie w kleszcze przez W ęgry i 
Polskę. Arm ja czerwona musiałaby zatem szu­
kać szerszej drogi przemarszu, uderzając na 
terytorjum Polski koło Stanisławowa i Kołomyi, 
aby w ten sposób stworzyć bezpośrednie po­
łączenie między Czechosłowacją a Ukrainą 
sowiecką.

Czesi rozumieją, że przez unję sowiecko- 
czeską Słowaczyzną stała się pomostem po­
między Pragą i M oskwą i rozbudowują obecnie 
drugą linję obrony w dolinie W aagu. Tam 
przerzucają fabryki amunicji, cementu oraz 
wytwórnie gazów trujących, poza tern budują 
tam 10 nowych lotnisk. W ten sposób na 
linji  pomiędzy Kralovem a Bratysławą Czesi 
tworzą drugie wielkie centrum wojskowe.

42 miljony Włochów
Rzym liczy 1178 tys mieszkańców, 

Medjolau — 1114 tys.
Ogłoszone zostały prow izoryczne dane spisu 

jednodniowego dokonanego we W łoszech w  
dniu 21 kw ietnia. W dniu tym ludność Króle­
stwa, za wyłączeniem wojskowych, przebywa­
jących w Afryce, wynosiła 42.438.104 osoby, o 
dwa miljony więcej niż wykazał spis jednodnio­
wy z 1931 roku. W Rymie jest obecnie 1.178.500 
mieszkańców, (17,2 proc, więcej niż w 1931 r.) 
w M edjolanie 1.114.104 w Neapolu 876.094. 
M iast z ludnością powyżej 100.000 mieszkańców 
jest 22; zamieszkuje w nich 18,3 proc, ludności 
Królestwa.

Kra] wyrwany z tysiącletniego zastoju.
Po zakończonej zwycięstwem kampanji abi- 

syńskiej rząd włoski przystępuje do zakrojonej 
na szeroką skalę akcji gospodarczej, która za­
cofany od. tysiącleci kraj, zamienić ma w tęt­
niący nowem życiem olbrzym i warsztat pracy. 
Opracowano gigantyczne plany budowy dróg, 
utworzono samodzielny wydział dla finansowa­
nia robót publicznych w podbitym kraju, z ka­
pitałem zakładowym 100 miljonów lirów i pra­
wem wydawania obligacyj, wydelegowano do 
Abisynji specjalną komisję naukową dla do­
kładnego zbadania możliwości gospodarczych 
kraju.

Krew na ulicach Haify leje się w dalszym ciągu.
Reuter donosi z Jerozolimy, że samoloty 

brytyjskie współdziałają z policją w ściganiu 
uczestników napadów, którzy kryją się w gó­
rach. Rzucono bombę na posterunek policji w  
Jaffie, na szczęście jednak nikt nie został ranio­
ny. W  składach towarzystwa Racuum Oil Com­
pany w Haifie wybuchł z przyczyn niewyjaśnio­
nych pożar, który jednak szyi ko ugaszono.

W sobotę rano manifestanci w  miejscowości 
Akre zaatakowali i spalili urzędy, policyjny i 
pocztowy. Jeden z policjantów oddał salwę do 
tłumu. Liczba zabitych i rannych jest dotych­
czas nieznana.


